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przed Najwyższym Trybunałem Narodowym w Krakowie
Wielki proces katów z Oświęcimia rozpoczęty

24 b. m. rozpoczął się w Krakowie pierwszy masowy proces prze- 
teiwko 40 niemieckim zbrodniarzom wojennym z byłej załogi Oświę­
cimia.

Rozprawa odbywa się w gmachu Muzeum Narodowego, przed którym 
od wczesnych godzin porannych gromadzą się tłumy publiczności.

Po prawej stronie stołu sędziow­
skiego zasiedli oskarżyciele pu­
bliczni. Pierwszy prokurator. NTN 
Stefan Kurowski i prokuratorzy NTN, 
Tadeusz Cyprian i Henryk Gacki. 
Obok nich prokuratorzy krakowscy 
Szewczyk, Pęcherski i Brandys. 
Przed podium sędziowskim ustawio­
no stoły dla prasy krajowej i za­
granicznej przy czym salę wyposażo­
no wzorem Norymbergi w instalacje 
umożliwiające przysłuchiwanie się 
przebiegowi procesu w językach: 
francuskim, rosyjskim, angielskim 
i niemieckim.

Wszyscy oskarżeni — mężczyźni 
ubrani są w mundury Wehrmachtu. 
Na pierwszym miejscu siedzi ko­
mendant obozu Artur Lieben- 
henschel, obok niego komendantka 
obozu kobiecego Maria Mandel, na­
stępnie Hans Aumeier lagerführer, 
dalej szef administracji obozowej 
Karol Ernstmockel, następnie przed 
stawiciel gestapo w zarządzie obozo­
wym szef wydziału politycznego 
Maksymilian Grabner, po nim zajął 
miejsce Franz Ksawer Kraus oraz 
dwaj lekarze Kremer i Munch. Na 
tych kończy się starszyzna obozowa, 
dalsze miejsca zajęli kaci z załogi 
Oświęcimia, przeważnie podoficero­
wie SS.

Przed oskarżonymi zasiedli obroń 
cy z urzędu, adwokaci: Kossek, Mi 
narowicz, Kruh, Rymar, Walasowa,

OD MOSKWY
Konferencja ministrów w.

Czwórki, która w Londynie roz­
poczyna dziś swe obrady nad projek­
tem traktatu pokojowego z Niemca­
mi, została przez prasę prawicową w 
Europie i USA ochrzczona — czy nie 
przedwcześnie? — konferencją „ostat 
niej szansy“. Tę mrożącą krew w ży­
łach nazwę ukuły te same koła, które 
od paru miesięcy nieustannie dowodzą, 
lż konferencja londyńska skazana jest 
na całkowite niepowodzenie. Należało 
by właściwie zdecydować się na jed­
no z dwojga. Albo „ostatnia“ ale zaw­
sze jakaś tam „szansa“; albo też — 
fiasko z góry przesądzone, i wtedy 
żadna, nawet nie „ostatnia“ szansa. 
Jest to jedna z owych licznych 
sprzeczności, jakie dyktuje nadmier­
ny apetyt...

Wypadało by ponadto zapytać: „o- 
statnia szansa“ dla KOGO? Ostatnia 
szansa ratowania CZEGO?

Bo jeśli autorowie dramatycznych 
formuł chcą poprzez nie sugerować, 
iż ewentualne niepowodzenie konfe­
rencji londyńskiej oznaczałoby cios 
dla całego świata oprócz nich sa­
mych — to biorą cień swoich życzeń 
za rzeczywistość. Jeżeli zaś pragną 
przez to podkreślić, że ew. fiasko kon. 
ferencji podważy jedność mocarstw, 
winni by uprzednio wykazać, że do- 
dotychczasowa polityka anglosaska w 
Niemczech nie podważała tej jedności 
* dostateczną skutecznością.

*

ZAGADNIENIE Niemiec jest cent­
ralną sprawą Europy, jedną z naj 

donioślejszych w skali światowej. Jest 
niewątpliwie funkcją skomplikowane­
go splotu zagadnień międzynarodo­
wych, a przede wszystkim — wykład 
nikłem stosunków pomiędzy ZSRR i 
USA. Ale problem Niemiec w jego o- 
becnym, konkretnym ukształtowaniu 
z kolei oddziaływa decydująco na roz­
wój sytuacji międzynarodowej. Spra­
wa Niemiec odgrywa więc rolę potęż­
nej soczewki SKUPIAJĄCEJ i PRO­
MIENIUJĄCEJ. Dlatego też wydaje 
■łę nam konieczne przypomnieć tu w 
najogólniejszym zarysie najważniejsze 
wydarzenia, oddzielające obecną. Kon­
ferencję od jej poprzedniczki — Kon­
ferencji Moskiewskiej.

Otwarcie tej ostatniej zbiegło się — 
dziwny zaiste zbieg okoliczności’ — 
z gwałtownym orędziem prez. Triima- 
na, wymierzonym niedwuznacznie 
przeciwko Zw. Radzieckiemu. Było by 
naiwnością utrzymywać, że nie prze­
sądziło ono z góry o stanowisku dele­
gacji amerykańskiej.

Od chwili zakończenia Konferencji 
Moskiewskiej można było obserwować 
rosnące nasilenie amerykańskiej „po­
lityki siły“. Bezpośrednia interwencja 
i kontrola polityczno-wojskowa w Gre 
cji, Turcji, Chinach 1 częściowo w 
Iranie. Ofensywa w ONZ przeciwko 
zasadzie jednomyślności i próba wy­
eliminowania Rady Bezpieczeństwa 
przez stworzenie „Małego Zgromadze­
nia“. Osławiony „plan Marshalla“ 
zmierzający — jak to się już dziś 
stało zupełnie jasne — do uzależnienia 
Europy Zach, od USA oraz do OD­
BUDOWY POTĘGI PRZEMYSŁO-

i RaDruszkowski, Czerny, Ostrowski 
paport.

»Otwieram posiedzenie 
Na wyższego Trybunału 
Narodowego

Jest godz. 9 min. 10. Na 
wchodzi komplet sędziowski 
wyższego Trybunału Narodowego, z 
przewodniczącym dr Alfredem Ei- 
merem na czele. Za nim postępują: 
dr Józef Zębaty, Witold Kutzner 
i Henryk Cieśluk. Jest to ten sam 
komplet, który rozpatrywał w War­
szawie sprawę Rudolfa Hoessa.

Po obu stronach sędziów NTN za 
siadają sędziowie-ławnicy, posłowie 
na Sejm Ustawodawczy: Aleksander 
Olcho wieź, Albin Jura, Andrzej Ta- 
borowicz, Józef Labuz, Roman Pa­
welczyk i Edward Dobrus.

— Otwieram posiedzenie Najwyż 
szego Trybunału Narodowego dla 
rozpatrzenia sprawy 40 członków za 
łogi Oświęcimia — tymi słowy roz­
począł rozprawę prezes Eimer.

Następuje sprawdzenie personalii 
oskarżonych.

Zbrodniarze analfabeci 
i zbrodniarze uczeni

Na ławie oskarżonych reprezento­
wani są przedstawiciele różnych 
warstw społeczeństwa niemieckiego, 
zarówno i analfabeci jak i dr me­
dycyny i filozofii.

DO LONDYNU

salę 
Naj-

Sala sądowa zapełnia się coraz bar 
dziej, przybywają goście zagranicz­
ni. Wicemin. sprawiedliwości Leon 
Chajn towarzyszy gościom francus­
kim, prezesowi trybunału wojskowe 
go w Rastatt we francuskiej strefie 
Okupacyjnej płk. Yves Lemerle 
i głównemu prokuratorowi trybuna­
łu rastatskiego płk. Josephowi Gra- 
nier. Na sali są obecni również 
przedstawiciele Zw. Radzieckiego 
płk. Stryzekozin i konsul ZSRR w 
Krakowie Owsiejenko.

Po sprawdzeniu personalii prze­
wodniczący udzielił głosu pierwsze­
mu prokuratorowi NTN — Kurow­
skiemu.

obozy koncentarcyjne i obozy wyni­
szczenia.

Pod panowaniem hitleryzmu woj­
na, grabież, ludobójstwo i kombina 
ty stały się narodowym przemysłem 
rzeszy niemieckiej. Panujący w 
Oświęcimiu terror był wyrazem ob 
myślonej w szczegółach polityki. 
Urzeczywistniało ją kierownictwo, 
administracja i załoga obozu. Była 
to organizacja C._ 
członkowie zasiadają 
oskarżonych i muszą 
żoną karę.

(Dokończenie na

której 
ławie

zbrodnicza, 
! dziś na 

ponieść zasłu-

str. 2-ej).

Prcnumerata mteeięcaM H. 
75.—. Zglflsrenia przyjmuj« 
administracja: 22 Lipca IŁ 
teu. 25-49. Ogłoszenia dru­
hnę od IC do 2« rł., wymia­
rowe w tefcście od 48 — W 
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Pierwsza kobieta na świecie 
spraw zagranicznychministrem

WEJ NIEMIEC pod pretekstem, że 
jest to niezbędne dla podźwignięcia 
Europy.

W' NIEMCZECH zach. obserwowa­
liśmy nieprzerwany łańcuch po­

sunięć jednostronnych, łańcuch FAK­
TÓW DOKONANYCH, mających za 
cel wyodrębnienie Niemiec Zach., jako 
samodzielnego organizmu państwowe­
go, uzależnionego głównie od USA i 
w znacznie mniejszej mierze — od W. 
Brytanii. A więc: po połączeniu („czy. 
sto gospodarczym“) obydwu stref an­
glosaskich (grudzień 1946) — układ 
powołujący stałe niemieckie organa 
wykonawcze (maj br.); układ o pod­
niesieniu poziomu przemysłu niemiec­
kiego do poziomu z 1936 r. (sierpień 
br.); układ o kontroli nad Zagłębiem 
Ruliry (wrzesień br.); wreszcie — 
przekazanie zarządu nad kopalniami 
tego Zagłębia w ręce Niemców (listo­
pad br.).

Jeżeli chodzi o wykonanie uzgodnio 
nych poprzednio uchwał, obserwowa­
liśmy farsę demontażu (zamiast 1.636 
zakładów przem. — 683, i to takich 
głównie jak fabryki mydła, guzików, 
grzebieni itp. których raczej nie na­
leżało demontować); obserwowaliśmy 
farsę denazyfikacji połączoną z oży­
wieniem kampanii rewizjonistycznej 
oraz antyradzieckiej; i farsę demilita- 
ryzacji (zachowanie wielkich fabryk 
silników samolotowych i odrzuto­
wych, „oddziały pracy“ i „sportowy“ 
trening młodzieży niemieckiej), i far­
sę reformy rolnej, 1 farsę dekarteliza- 
cji.

Obiektywnie stwierdzić wszakże na 
leży, że nie tylko w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej, ale w całej Eu­
ropie dojrzewa świadomość niebezpie­
czeństw drogi, na jaką wkroczyły rzą 
dy USA i W. Brytanii — drogi odbu- 
dowy potężnych Niemiec zachodnich 
przed odbudową krajów przez Niem­
cy niszczonych. Dojrzewa nie tylko 
świadomość, ale i opór przeciw tej dro 
dze. Zanotować również wypada pew­
ne lekkie symptomy odprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej, a nade wszyst 
ko — otrzeźwiające działanie PRZE­
MÓWIENIA MOLOTOWA z dn. 6 
bm., które położyło kres SZANTAŻO­
WI ATOMOWEMU, wzmagając na­
cisk opinii publicznej na rządy USA 
i W. Brytanii.

ZY te wszystkie czynniki wywrą 
dostatecznie silny wpływ na prze­

bieg konferencji — pokaże najbliższa 
przyszłość. W każdym razie nie jest 
to żadna konferencja „ostatniej szan­
sy“ — jakaś przełomowa, nadzwy­
czajna, rozstrzygająca. W gruncie rże 
czy, przebieg tej i następnych konfe­
rencji zależeć będzie od zmiany zasad 
niczej koncepcji polityki amerykań­
skiej — polityki nie nowej, bo MO­
NACHIJSKIEJ — która z Niemiec 
Zach, usiłuje uczynić bastion kapita­
lizmu światowego z ostrzem zwróco­
nym na wschód. Gdyby nastąpił od- 
wrót od tej koncepcji, porozumienie 
stałoby się całkowicie możliwe.

Jak zaś dotychczasowa koncepcja 
amerykańska załamuje się konkretnie 
w poszczególnych sprawach niemiec­
kich —- o tym następnym razem.

B. W.

Mowa prok. Kurowskiego
Po raz drugi przed dostojnym fo 

rum NTN — powiedział mówca — 
ma być rozpatrywana sprawa Oświę­
cimia. Ciąży na mnie obowiązek, aby 
zgodnie z ustaloną przed tym try­
bunałem praktyką, w chwili otwar 
cia rozprawy wyjaśnić pokrótce cel 
rozpoczynającego się procesu.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia prokurator stwierdził, iż nie 
sposób przedstawić. Trybunałowi ca 
łego ogromu zbrodni, jakich dokona 
no w obozie oświęcimskim. Przed­
stawione będą tylko najbardziej cha 
rakterystyczne, aby przypomnieć 
różnym reakcyjnym, profaszystow- 
skim ugrupowaniom dążącym do re 
habilitacji pretorian hitleryzmu, na 
jakie dno upadku strącił hitleryzm 
swoich ludzi, jakimi zbrodniczymi 
metodami starał się system hitlerow 
ski utwierdzić swoje panowanie w 
podbitej Europie.

Następnie mówca w dłuższej anali 
zie przedstawił historyczne, gospo­
darcze i społeczne podłoże, narodo 
wego socjalizmu.

Najprostszym środkiem był dla 
hitlerowców totalny terror, którego 
zadaniem było całkowite fizyczne 
wyniszczenie sąsiadów Niemiec. Na­
rzędziem hitlerowskiego terroru były

Chłód i głód oto polityka rządu austriackiego

Uroczystość obej­
mowania urzędo­
wania przez Anne 
Pauker, mianowa­
ną ministrem 
spraw zagranicz­
nych Rumunii. O- 
bok premier Dr- 

Petro Groza- 
(Do art- na stronie 

3-ej).

odrzucającego naturalną współpracę z Europą wschodnią
MOSKWA (Obsł. wł.). Dziennik „Trud“ podkreślając całkowite pod­

porządkowanie gospodarki austriacki ej St. Zjednoczonym wskazuje na 
paradoksainość polityki ekonomicznej Austrii, która pod naciskiem swych 
mocodawców wyrzeka się dogodnych dla niej stosunków handlowych ze 
swymi najbliższymi sąsiadami — krajami demokracji ludowej. Jako 
przykład „Trud“ omawia historię eksportu węgla polskiego do Austrii.

Austria, jak wiadomo, periodycznie 
przeżywa katastrofalne kryzysy opa­
łowe. „Trud“ stwierdza, że karygod­
nie lekkomyślne traktowanie przez 
rząd austriacki sprawy przywozu wę 
g)a z Polski w roku ub. i odmowa 
dostaw kompensacyjnych, zmusiły 
Polskę do przerwania dowozu węgla, 
co z kolei doprowadziło gospodarkę 
austriacką do stanu katastrofalnego. 
Rozgoryczeni „zachodnim“ zaślepie­
niem swego rządu, obywatele au­
striaccy pytali wówczas: „dlaczego 
nie zakupiono węgla polskiego; czyż 
by dlatego, że idzie on ze Wschodu?“

Okazuje się, że inspiratorzy rzą­
du wiedeńskiego wystrychnęli go na 
dudka. Latem br. przywódcy austria 
ckich katolików i socjalistów krzy­
czeli, że Austria będzie obficie za­
opatrzona w węgiel przez Amacy-

kę. Okazało się, że USA zgodziły się 
dostarczać Austrii zaledwie 30 tysię­
cy ton węgla miesięcznie wobec 400 
tysięcy, których dowozu wymaga go 
spodarka tego kraju. Rząd austria­
cki zmuszony jest więc, pomimo 
wszystko, prosić Polskę o węgiel tym 
bardziej, że już obecnie, u progu zi-

my, daje sie we znaki ostry brak 
paliwa, który doprowadził do unie­
ruchomienia szeregu elektrowni i ca­
łych gałęzi przemysłu.

„Trud“ wskazuje, że rząd głodują­
cej Austrii prześciga w antydemokra 
tycznej gorliwości nawet swych wiel 
kich protektorów. Sabotując zakup 
zboża na Węgrzech przedstawiciele 
rządu austriackiego składali na uży­
tek wewnętrzny oświadczenie, jako­
by Węgry nie dysponowały produk­
tami rolnymi na eksport. Tymczasem 
zaś Anglia z ochotą kupuje żywność 
węgierską...

Rozmowy w Londynie
Bevin, Mołotow i Marshall

Pierwsze posiedzenie gabinetu
»Rząd Schumana jest przejściowy«
stwierdza prasa brytyjska

•PARYŻ (PAP) Pierwsze posiedzenie staw, aby wyrobić sobie pogląd w tej 
nowego rządu trwało 4,5 godziny- Po sprawie. „Jedynym jasnym momentem 

w obecnej chwili jest w każdym razie 
to, że klasa robotnicza jest wyraźnie 
niezadowolona z taktyki stosowanej 
przez wszystkie francuskie rządy 
ostatnich miesięcy“, — pisze „Man 
chester Guardian“.

posiedzeniu minister pracy, Daniel 
Mayer, oświadczył, że we wtorek roz­
patrzona będzie sprawa generalnej pod 
wyżki plac. Następne posiedzenie w tej 
sprawie odbędzie się również w śro‘- 
dę.

PARYŻ (API). Pierwszym zada­
niem rządu Schumana jest uregulo 
wanie sprawy cen i płac W kołach 
dyplomatycznych uważa się jednak, 
że rząd nie da sobie rady z tym 
zagadnieniem.

Prasa londyńska pisze 
że nowy rząd Schumana 
gabinetem przejściowym, 
stwierdza, że toruje on 
nemu rządowi, w którym 
prawicowe będą silnie i 
wane“.

Podobne przekonanie 
nież „Daily Telegraph“, 
opinii — pisze ten dziennik 
rząd stanowić może tylko chwilowy 
środek zaradczy i zostanie niewątpli 
wie rychło zastąpiony przez inny 
rząd“.

Liberalny „Manchester Guardian“ 
analizuje sytuację we Francji i 
stwierdza brak dostatecznych pod

wyraźnie, 
jest tylko 

„Times“ 
drogę in- 
„elementy 

reprezento-

wyraża rów 
„Wg ogólnej 

nowy

LONDYN (API). W Londynie roz 
poczęła się we wtorek po południu 
konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych dla przygotowania traktatu 
pokojowego z Niemcami i Austrią.

W przededniu konferencji minister 
Bevin odbył rozmowy z ministrami 
Mołotowem 
rek rano z

Ponieważ 
uzgodnili 
„Wielkiej i 
sprawami proceduralnymi.

Omawiano sprawę Niemiec i ogólną

sytuację polityczną na sesji gaumcm 
brytyjskiego, na której obecni byli 
premierzy Kanady i Południowej 
Afryki oraz przedstawiciele Australii, 
Indii, Nowej Zelandii i Pakistanu.

i Marshallem a we wto 
; min. Bidault.

zastępcy ministrów nie 
procedury konferencja 

Czwórki“ rozpocznie się

Marszałek Tito
gościem Bułgarii

SOFIA (PAP). 25 b. m. przybywa do 
Sofii jugosłowiańska delegacja rządo* 
wa z marszałkiem Tito na czele.

»Procesu czarownic« ciąg dalszy
Oczyszczanie Hollywood z elementów postępowych

NOWY JORK (obsł. wł.). Dyrekcja iFox“podała do 
jednej z największych amerykańskich 
wytwórni filmowej „XX Century —

Profesorowi wyższych uczelni francuskich 
przystąpili do akcji strajkowej 
Strajk zatacza coraz szersze kręgi

PARYŻ (API). Strajk nauczycieli 
szkół średnich w Paryżu rozszerzył się 
na wyższe uczelnie. Profesorowie wy­
działu matematyczno _ przyrodniczego 
w Sorbonie oraz uczeni kierujący trze­
ma laboratoriami w College de France 
przerwali pracę. Zastrajkowało rów­
nież kilku profesorów medycyny.

Akcja strajkowa profesorów Sorbo­
ny i College de France rozszerzyła 
się na Uniwersytecie w Lille, Nancy 
i Clermont

Strajkujący profesorowie domagają 
się zmiany uposażeń i zwiększenia kre-

- o 
dytów rządowych na ich prace nauko­
we.

Ruch strajkowy we Francji objął po­
za tym szereg nowych dziedzin. Z po­
wodu strajku zamknięte zostały urzędy 
pocztowe oraz stacje telefoniczne i te­
legraficzne w Paryżu. Min. poczt i te­
legrafów zagroziło represjami w sto­
sunku do urzędników, którzy nie sta­
wią się do pracy.

Robotnicy portów nadmorskich w 
Bordeaux, Lirient, La Rochelle, Caen. 
Havre, Calais i Bculogne sur Mer przy 
łączyli się do 800.000 innych robotni­
ków.

* „„ r__ _ wiadomości, iż t w
związku z badaniem przez komitet 
do spraw działalności antyamerykań 
skiej sytuacji w przemyśle filmowym, 
przeprowadza obecnie czystkę swe 
go aparatu ze wszystkich pracowni 
ków komunistów oraz osób, które 
odmawiają odpowiedzi na pytania 
komitetu, czy są komunistami.

Podczas ostatnich „badań wpły­
wów komunistycznych“ w Hollywood 
przez wspomniany komitet, 10 wy- 
.bitnych reżyserów i scenarzystów od 
mówiła odpowiedzi na te pytania, 
oświadczając, że t. zw komitet, do 
spraw działalności antyamerykańskiej 
jest tworem sprzecznym z konsty­
tucją USA i nie ma prawa przepro­
wadzać dochodzeń w sprawie przeko 
nań politycznych obywateli amery­
kańskich. Przeciwko wszystkim tym 
reżyserom i scenarzystom wszczęto 
postępowanie karne z'a znieważenie 
Kongresu USA.

Prowokacyjne wystąpienie b. gdańszczan
do rządu brytyjskiego

LONDYN (PAP). — Jak donosi z I 
Frankfurtu agencja Reutera, mieszczą­
ce się w strefie brytyjskiej „Stowarzy­
szenie obywateli Wolnego Miasta Gdań 
ska“ zwróciło się do Foreign Office z 
„żądaniem“ pełnego przywrócenia 
„przedwojennego statutu Wolnego Mia 
sta Gdańska“.

Organizacja ta, która nie została 
wprawdzie jeszcze formalnie zalegalizo 
wana, ale cieszy się tolerancją brytyj­
skich władz okupacyjnych, oświadcza, 
że „zarówno przymusowe wcielenie 
Gdańska do Rzeszy w 1939 r., jak i włą 
czenie Wolnego Miasta w 1945 r. w gra 
nice Polski jest sprzeczne z prawem

międzynarodowym“^). Organizacja ko­
munikuje, że zamierza powołać „emi­
gracyjny rząd gdańszczan“ złożony z 
członków Senatu z czasów przedhitle- 
rowskich.

Najnowsze wystąpienie „Stowarzy­
szenia Obywateli W. M. Gdańska“ jest 
jeszcze jednym objawem niemieckiej 
akcji rewizjonistycznej, tolerowanej 
przez anglosaskie władze okupacyjne.

Ruch komunikacji podmiejskiej w 
Paryżu został ponownie zmiejszony. 
Ruch strajkowy kolejarzy obejmuje 
coraz nowe odcinki i rozszerza się 
szczególnie w południowo - wschodniej 
Francji.

Bałkańska komisja ONZ
w Atenach

ATENY (PAP). W niedzielę przybyła 
tu samolotem Komisja bałkańska ONZ 
w składzie przedstawicieli siedmiu kra 
jów.

PO 30 -TU LATACH TUŁACZKI 
wrócił z wojny 
Rzadki wypadek zaniku pamięci

w 
re

Wzrost cen zboża
w Stanach Zjednoczonych

CHICAGO (API). Cena zboża 
Stanach Zjednoczonych osiągnęła
kord — 3,14 dolara za buszel. Wzrost 
cen nastąpił wskutek przewidywań 
zakupów przez rząd na pomoc dla 
Europy zachodniej oraz, jak twierdzi 
korespondent radia brytyjskiego nie 
pomyślnych zbiorów na Dalekim Za 
chodzi'-

PARYŻ (API). W miejscowości 
Roanne we Francji wydarzył się 
rzadki wypadek. Po 30 latach tu­
łaczki, powrócił do rodziny uczestnik 
pierwszej wojny światowej, który 
wskutek ran odniesionych w walkach 
pod Verdun, całkowicie stracił pa­
mięć.

Francji, stale bez

Żona jego, M-me Aubry, oraz dwie 
dorosły córki nie wierzyły w śmierć 
ojca i przez wiele lat czyniły poszuki

Zarządzenie,, „XX Century — Fox’* 
jest pierwszym echem wystąpienia 
czołowego producenta filmowego USA 
Johnsona, który w ogłoszonym przed 
kilku dniami apelu wezwał amerykan 
ski przemysł filmowy do oczyszcze­
nia Hollywood z „elementów wywro 
towych“.

Należy zaznaczyć, że wspomniane 
„elementy wywrotowe“ stworzyły 
kilkadziesiąt antyfaszystowskich fil­
mów wojennych, przedstawiających 
walkę z Niemcami i Japonią oraz 
kilka filmów o wspólnocie celów 
wojennych sojuszników

Królestwa w Ameryce
domaga się anonimomy lisi

WASZYNGTON (UNIPRESS) Re­
dakcje wszystkich większych pism 
amerykańskich oraz wszyscy kongre 
smani otrzymali list podpisany przez 
„Amerykański Komitet Królewski do 
magający się obalenia w Stanach 
Zjednoczonych ustroju republikańskie 

j go i wprowadzenia królestwa. We­
dług listu, pierwszym królem Ame­
ryki powinien być... generał Eisen­
hower.

wania po całej 
skutku.

Przed kilkoma 
dowiedziała się o 
który stracił pamięć po wyjściu ze 
szpitala w 1919 r. Kiedy na żądanie 
przysłano jej fotografię, poznała w 
niej podobiznę swego męża. Przez 20 
lat pracował on jako rolnik, nie wie tej sprawie przez korespondenta Uni 
dząc, kim jest, ani skąd pochodzi.
Obecnie po 30 latach odnalazł swój jakaś mistyfikacja, z która nie ma 
dor

dniami pani Aubry 
pewnym inwalidzie,

Generał Eisenhower zapytany w

ted Press“ oświadczył że musi to być
1 on nic wspólnego
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Podstaw owe zmianv w strukturze apółdzielczości polskiej■ Oświadczenie brytyjskie w sprawie Palestynyniezgodne z zaciągniętymi zobowiązaniami

Wywiad z prezesem E. Pszczółkowskim
Przedstawiciel PAP przeprowadził wywiad z 

Głównego Zw. Rewizyjnego Spółdzielni R. 
na tematy, związane z obradami Głównego 
łem“ w dniach 25 i 26 bm. w War szawie.

prezesem Zarządu
P.s ob. E. Pszczółkowskim, 
Zjazdu delegatów „Spo-

Unikniemy w ten sposób — jak po­
wiedział minister Minc — dublowania 
i dwutorowości.

— Jest to pierwszy Zjazd Spółdziel­
czy w Polsce ■— oświadczył prezes 
Pszozółkowski — który odbędzie się 
na podstawie obowiązującego już sta­
tutu; delegaci wybrani zostali przez 
samorząd spółdzielczy (spółdzielcze 
zjazdy powiatowe i wojewódzkie).

Na porządku obrad znajduje się 
sprawozdanie z trzyletniej działalności 
„Społem" i sprawa zmiany struktury 
spółdzielczości, która dojrzewała w 
ciągu ostatnich miesięcy. Jest ona wy 
niklem dyskusji i często nawet dość 
surowej krytyki. Krytyka ta była po­
zytywną i opinie, jakoby krytyka spół 
dzielczości była walką ze spółdzielczo­
ścią, okazały się jak najbardziej fał­
szywe. Spółdzielcy wszystkich demo­
kratycznych grup politycznych doszli 
do wspólnego poglądu o konieczności 
podstawowych zmian strukturalnych.

Prajaktewane zm aay
— Na czym polegają projekty 

zmian, przedłożone zjazdowi?
— Projekty zmian dotyczą nadbu­

dowy, t. zn. Związków Spółdzielczych 
oraz struktury spółdzielczości na wsi. 
Zamiast dotychczasowej wielkiej hur­
towni, jaką jest „Społem“ i jednego 
Związku Rewizyjnego, projektujemy 
zorganizowanie wielu Związków Spół­
dzielczych, opartych na typach spół­
dzielni. I tak Związek Spółdzielni Spo 
żywców obejmowałby spółdzielnie po­
wszechne i zamknięte w miastach, 
związek spółdzielni rolniczych — 
gminne spółdzielnie na wsi itd. Związ 
ki te będą posiadały własny samo­
rząd.

tym przewiduje się centralnyPoza 
związek spółdzielczy,

— W jakim kierunku idą projekty 
zmian na wiejskim odcinku?

— Wychodzimy z założenia, że pod- 
itawową komórką na wsi ma być 
gminna spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej. Jest to w tej chwili reali­
zowane przez łączenie drobnych wiej­
skich spółdzielni powszechnych z 
gminnymi spółdzielniami Samopomocy 
Chłopskiej. Zamiast rozdrobnionych 6 
tys. spółdzielni, mielibyśmy 3 tys. spół 
dzielni gminnych. Dążeniem obecnym 
jest, by w tych połączonych spółdziel 
niach znalazł właściwe miejsce przed­
stawiciel małorolnego 1 średniego 
chłopa, żeby on tymi spółdzielniami 
kierował.

Poza tym doszliśmy do uzgodnione­
go poglądu o konieczności tworzenia 
powiatowych związków gminnych 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej.

— Co oznacza zapowiedź tworzenia 
przedsiębiorstw państwowo - spółdziel­
czych?

— Istnieją ważne odcinki życia go­
spodarczego, w których państwo jest 
szczególnie zainteresowane, a w któ­
rych nie ma wyspecjalizowanych spół 
dzielni, jak np. handel zbożem, han­
del zagraniczny .obrót materiałami 
włókienniczymi. Dla tego typu gospo­
darki powstawałyby przedsiębiorstwa 
państwowo-spółdzielcze, które w za­
kresie konkretnej działalności gospo­
darczej winny podlegać odpowiednim 
resortom państwowym, w zakresie 
zaś ogólnych zagadnień spółdzielczych 
— nadzorowi centralnego związku spół 
dzielczcgo.

Korzyści jakie osiągnie 
spółdzielczość

— Jakie korzyści może osiągnąć 
spółdzielczość, 
zmianom ?

dzięki projektowanym

uzyskać większą ela- 
operatywność aparatu 
który będzie zdolny do 

realizowania ogólnej 
działalności gospodarczej.

spółdzielczości organizacji,, jak ,,Spo­
łem“. Pragniemy, ażeby spółdzielczość 
stając się bardziej sprawnym apara­
tem, wyzyskała również swoją treść 
społeczną, pozwalającą na mobilizo­
wanie szerokiej inicjatywy społecznej 
dla realizowania planowej działalności 
gospodarczej Państwa, wciąganie sze­
rokich mas członkowskich do walki o 
ealizację planu i o podniesienie pro­

dukcji rolniczej.

— stwierdza delegat radziecki
NOWY JORK (PAP) Na pon’edziat- tego też wszelkie oświadczenia bry- 

kowym posiedzeniu komisji palestyń* [ tyjskie w sprawie Palestyny musi situ 
skiej ONZ wygłosił przemówienie dele 1 odrzucić jako niezgodne z zaciągnięć 
gat radziecki Carapkin. W mowie swej, 
Carapkin polemizował 
skiein W. Brytanii, 
wysunięte przez nią 
pracy uniemożliwiają 
strzygnięcie problemu

Carapkin zwrócił uwagę, 
puszczalne jest, aby państwo mandato­
we, które zobowiązane jest wykony* 
wać postanowienia Narodów Zjedno­
czonych. stawiało swoje warunkr. Dla

ze stanowi- 
podkreślając. że 
warunki współ' 
w istocie roz- 
Palestyny.

że niedo”

tymi zobowiązaniami.
Następnie Carapkin oświadczy! raź 

jeszcze, że Zw. Radziecki popiera plan 
podziału, ponieważ umożliwia on Ara*’ 
bom i Żydom w Palestynie stworzeń « 
warunków życia zgodnie z życzeniem 
tych narodów.

Delegacja radziecka przeciwna }esś 
wszelkim próbom odłożenia rozwiąza­
nia problemu Palestyny na czas późs 
niejszy. i

— Chcemy 
styczność i 
spółdzielczego, 
sprawniejszego 
planowej 
Chcemy uzyskać możliwość większej 
opieki nad dołowymi spółdzielniami, 
ściślejsze powiązanie central ze spół­
dzielniami, lepsze zaopatrzenie tych 
spółdzielni, a co za tym idzie — rów- 
nomierniejszy rozwój zarówno spół­
dzielczości dołowej, jak i jej nadbu­
dowy w postaci związków.

Drogą specjalizacji chcemy osiągnąć 
zlikwidowanie „łańcuszka“ w obrocie 
towarowym, zmniejszenie marży za- 
robkowej, a więc i potanienie kosztów 
pośrednictwa.

— Czy w nowej strukturze czynnik 
społeczny ma odgrywać większą rolę, 
niż dotychczas?

— W nowej strukturze uzyskujemy 
większy wpływ spółdzielni na centra­
le, czego trudno było by oczekiwać 
od tak wielkiej i odległej od dołowej

Akt oskarżeniaw procesie oświęcimskim
uwagę na niezwykłość procesu. Od 
wieków bowiem na ławie oskarżo­
nych przywykliśmy widzieć jednostki 
odpowiadające za swoje inclwidual- 
ne czyny, jednakże pojęcie ludo­
bójstwa nieznane było prawu karne­
mu cywilizowanych ’ narodów. Nie 
zna również historia wymiaru

(Początek na str. 1-e}.)
Po prokuratorze Kurowskim głos 

zabrał długoletni więzień Oświęci­
mia — prokurator Gacki, który 
scharakteryzował i omówił w szcze­
gółach metody stosowanego w obozie 
terroru.

Prokurator Gacki przypomniał, iż _ sprawiedliwości, aby oskarżano i ska 
przez obóz oświęcimski przewinęło zywano 
się od maja 1940 do stycznia 1945— 
415 tys. więźniów figurujących w 
kartotekach. Nie notowanych zaś w cji, kLóxc Ljć u.
ewidencji obozowej zginęło w Oświę zbrodnicze. W dzisiejszym

Thorez i dr Casanova
na wiecu w Katowicach

Na wielkim wiecu w Katowicach 
w da. 24 b. m, wystąpił generalny 
sekretarz KC Partii Komunistycznej 
Francji Maurice Thorez z przemówie­
niem, którego wysłuchał 30-tysięczny 
tłum.

Dziękując za serdeczne słowa powi­
tania Thorez podkreślił, że lud fran­
cuski z taką samą sympatią odnosi 
się do narodu polskiego. Sympatia ta 
wzrosła od chwili, kiedy Polska zwy­
cięsko wstąpiła na jasny szlak, postę­
pu. Dziś naród polski jest szczęśliwy, 
bo jest suwerenny i wolny; może z ca­
łym zapałem odbudowywać zniszcze­
nia, spowodowane przez największe­
go wroga ludzkości — przez faszyzm.

Widziałem —- mówił dalej Thorez 
— Warszawę, która w nieprawdopo­
dobnie krótkim czasie zdołała uczynić 
olbrzymie postępy w odbudowie. 
Tam czuliśmy, jakim entuzjazmem 
bije serce narodu. Bohaterski lud 
Warszawy manifestuje w ten sposób 
przed całym światem swą niezmożo- 
ną wolę życia.

Thorez opowiada też o tym co wi 
dział w fabrykach, kopalniach i hu­
tach na Śląsku. Pracują tam ludzie 
którzy mocno chwycili losy we włas- 
are ręce i tego wielkiego szczęścia nie 
dadzą już sobie wyrwać nikomu i nig­
dy.

Podżegacze wojenni — powiedział 
Thorez — mylą się w swych rachu­
bach. Siły demokracji są dzisiaj sil­
niejsze, niż kiedykolwiek przedtem.

Jednoczesne, członek biura politycz­
nego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej dr Laurent Casanova, depu­
towany do parlamentu i były mini­
ster francuski, wygłosił odczyt dla 
inteligencji pracującej p, t. „Inteli­
gencja francuska w v/alce o demo­
krację i pokój“. Odczyt ten wywołał 
wielkie zainteresowanie.

Dr. Casanova stwierdził, iż naród 
francuski znalazł się obecnie, na sku­
tek imperialistycznej polityki między­
narodowych kół reakcyjnych, w obli­
czu walki o umocnienie demokracji, o

ugruntowanie pokoju i o zapewnienie 
suwerenności zarówno w dziedzinie po 
litycznej, jak i kulturalnej. W walce 
tej Francja posiadająca historyczne 
tradycje walki o postęp jest bodaj naj­
czulszym punktem na świecie. Intelek­
tualiści francuscy nie pozostają w tej 
rozgrywce na uboczu. Szczególnie obóz 
postępowych intelektualistów,’ stano­
wiący decydującą i największą siłą 
świata umysłowego Francji twardo 
walczy o niepodległość Francji.

W rozgrywce tej — stwierdził m. in. 
Casanova — Polska daje przykład, jak 
walkę o niepodległość narodu wypeł­
niać należy treścią społeczną. „Polska, 
którą kochamy i czcimy, pokazała, jak 
należy połączyć walkę o niepodległość 
z walką o wyzwolenie społeczne“.

pierwsze ustępstwa
RZYM. (PAP). — Rząd de Gaspe- 

ri‘ego podjął szereg kroków celem 
stłumienia demonstracji chłopów i ro­
botników przeciwko akcji neofaszy­
stów włoskich oraz domagających się 
podwyżki plac i likwidacji bezrobo­
cia. De Gasperi przyjął dowódcę kor­
pusu żandarmerii udzielając mu In­
strukcji łamania siłą wszelkich de­
monstracji i strajków.

Nieugięte stanowisko robotników i

Lt

PARYŻ (obsł. wł.). Z Rzymu dono 
szą, że sekretarz generalny włoskiej 
centrali związków zawodowych Di 
Vittorio, otrzymał oficjalne potwier 
dzenie następującej wiadomości:

Statki będące w drodze do Mar­
sylii zostały, na skutek strajku w 
porcie tamtejszym, skierowane do

Rude Pravo
) o zjeździe 
socjalistów czeskich
, PRAGA (PAP) Redaktor naczelny 
dziennika „Rude Pravo“ poseł Novy, 
omawiając w artykule wstępnym wy­
niki ostatniego zjazdu czechoslowac* 
kiej partii socjal - demokratycznej w 
Bernie Morawskim, stwierdza, że 
wbrew oficjalnym zaprzeczeniom o ist* 
nieniu w łonie tej partii nieporozumień 
politycznych, faktem jest, że socjal­
demokraci znaleźli się obecnie na bar* 
dzo niebezpiecznym rozdrożu.

„Czechosłowacka partia socjal-demo 
kratyczna — pisze poseł Novy—prze* 
żywa kryzys, jakim dotknięte zostały 
niemal wszystkie partie demokratycz­
ne w Europie. Podstawą tego kry­
zysu jest walka o orientacje.

„Czechosłowacka partia socjaldemo­
kratyczna — pisze w zakończeniu swe 
go artykułu poseł Novy — ma przed 
sobą tylko dwie drogi: drogę, po któ-

re-j kroczą Bevin, Blum, i Schumacher 
oraz drogę, którą idą socjaliści w kra* 
jach demokracji ludowej1.

najwyższych dostojników 
' potężnego państwa. Nie zna również 
historia prawa potępienia organiza- 

i. które musiały być uznane za 
, . i procesie 

na ławie oskarżonych zasiadają właś 
nie członkowie takich organizacji.

Ważnym ogniwem terroru hitlerow 
skiego był Oświęcim — makabrycz 
ne przedsiębiorstwo tępienia ludzi. 
Proces zbrodniarzy Oświęcimia jest 
procesem międzynarodowym i wi­
nien wykazać jak mało brakowało, 
by szatańskie plany hitleryzmu wytę 
pienia ludów europejskich stały się 
rzeczywistością. Proces ten wreszcie 
winien położyć kres legendzie, że 
obozy 
grupy 
ki nie 
ności.

Dziś 
wej, gdy narody 
zastanawiać co 
mi — Oświęcim niechaj będzie groź 
nym memento, co czekało Europę 

W wyniku decyzji rządowej gdyby Hitler zwyciężył.
odwołano strajk powszechny w Apulii, '
z wyjątkiem pracowników rolnych i1 czyk, który omówił ogólnie pewne 
budowlanych.

cimiu ponad 3 mil.

Fro&- Cör'an
Następnym mówcą 

prokurator Cyprian,

ludzi.

©skarźa
oskarżenia 
który

był 
zwrócił

« postawy ludności 
rządu da Gasperi 

chłopów zmusiło jednak rząd do po­
czynienia pierwszych ustępstw. Mini­
ster rolnictwa postanowił przeznaczyć 
1.685 mili lirów na roboty publiczne w 
Apulii, obiecane od dawna już przez 
władze. Roboty te pozwolą zatrudnić 
wiele tysięcy bezrobotnych w tej pro­
wincji.

kres legendzie, 
koncentracyjne były dziełem 
złych ludzi, a naród niemiec 
może brać za to odpowiedział

r

ani
Genui i Livorno. Włoscy robotnicy 
zgodnie z dyrektywami swych orga 
nizacji zawodowych odmówili wyła­
dunku. Rząd włoski podał do wia­
domości włoskiej centrali związków 
zawodowych, że jeśli wspomniane 
statki zostaną wyładowane we Wło 
szech, produkty żywnościowe znajdu 
jące się na nich będą mogły by 
skonsumowane w Italii.

Włoska organizacja zawodowa od 
rzuciła jednak tę propozycję, aby .w 
niczym nie uchybić obowiązkowości 
solidarności z pracownikami francu­
skimi. Statki o których mowa powró 
cą wobec tego do Marsylii z chwilą 
zakończenia tamtejszego strajku.

ŻYCIE SPORTOWE

Przed meczem Warta - KKS
o mistrzostwo Ligi Piłki Koszykowej

w obliczu konferencji pokojo 
Europy zaczną się 
zrobić z Niemca-

Następnie przemawiał prok. Szew-

typy popełnianych w Oświęcimiu prze 
stępstw.

Po przemówieniach oskarżycieli 
odczytany został akt oskarżenia.

AH oskarżenia 
i lego uzas&^ieni®

W procesie załogi obozu 
tracyjnego w Oświęcimiu 
się wszystkim czterdziestu 
nym, że po 1 września 1939 roku bra 
li udział w organizacjach przestęp­
czych SS i NSDAP.

Wszyscy oskarżeni 
władz, administracji 
koncentracyjnego w

Te zbrodnicze cele 
Oświęcimiu przy 
terroru, 
oraz totalnej eksploatacji więźniów. 
Polegała ona na krańcowym wyzysku 
ich sił roboczych, masowej grabieży 
ich mienia oraz zużytkowania po 
śmierci więźniów ich zwłok na cele 
wojennej gospodarki Trzeciej Rze­
szy.

Oskarżeni stworzyli warunki obo 
zowe powodujące u więźniów utra­
tę zdrowia i życia, znęcali się nad 
więźniami, systematycznie ich gło­
dzili. zmuszali do nadmiernej pra­
cy, stosowali nieludzkie kary, prze7

koncen- 
zarzuca 
podsąd-

tJyri członkami 
i załogi obozu 
Oświęcimiu, 
realizowano w

pomocy systemu 
wyrafinowanych udręczeń

Dragi zjazd delegatów Związku Go­
spodarczego Spółdzielni R. P. ,.Spo­
łem'“, rozpoczynający właśnie obrady 
w Warszawie, zamyka pewien ważny 
■etap u» dziejach spółdzielczości pol­
skiej.

Inna jest spółdzielczość w państwach 
kapitalistycznych, a inna — w kra­
jach opartych na społecznym systemie 
gospodarowania.

W krajach kapitalistycznych spół­
dzielczość traktuje się tylko cząstko­
wo, dla podtrzymania pozorów gospo­
darki uspołecznionej, a spółdzielcy łu­
dzą sie, czy też żyją nadzieją, że kul­
tywowana przez nich na wąskim skraw 
ku życia gospodarczego, idea, z cza­
sem da tak świetne rezultaty, że silą 
samej prawdy życiowej, rozwinie się 
na skalą ogólnokrajową, że opanuje ca­
łe życie gospodarcze. Złudzenia pozo­
stają tylko złudzeniami.

Dopiero pełne zdobycie władzy po­
litycznej przez świat pracy, a co za 
tym idzie, gruntowna przebudowa u' 
stroju gospodarczego, otwiera przed 
spółdzielczością szerokie, nie tamowa­
ne perspektywy działania, Świat pracy 
zna swoje potrzeby i potrafi dla zaspo- j 
kojenia ich stworzyć laki fundament 
gospodarczy, który by zapewniał trwa-1 
'ość użytkowania dóbr gospodarczych \ 

dawał zarazem możliwości rozwojo' 
ive.

Obradujący w Warszawie Kongres 
Spółdzielczy, sumując osiągnięcia spół-

I

U PROGU NOWEGO ETAPU 
dzlelczo, zdobyte w czasie ostatniego 
etapu działania, będzie mógł stwierdzić 
poważne niewątpliwie rezultaty.

Gdy przed wojną mieliśmy tylko 4 
tys. sklepów spółdzielczych w całym 
kraju, obecnie mamy już 20 tys. Gdy 
po wojnie utworzyło się 5 (ys. spół­
dzielni, obecnie jest ich już ponad 12 
tys. I to spółdzielni, zjednoczonych we 
wspólnych celach, a nie, jak dawniej, 
zżerających się wzajemnie. A to bar­
dzo ważne. Cyfry te mają swoja. wy* 
mowę.

Ustrój demokracji ludowej zapewnił 
spółdzielczości wielkie szanse działa­
nia i rozwoju. Spółdzielczość nasza jest 
zjednoczona i dysponuje ogromnym <r 
paratem organizacyjnym. Jest rozdziel­
nią artykułów reglamentowanych i mo­
nopolowych. Powierzono jej też ogrom­
ny fragment gospodarstwa narodowe­
go: wymianę towarową między wsią 
i miastem.

Najwyższy organ samorządu spół­
dzielczego, obradujący właśnie Zjazd 
Delegatów „Społem" zajmie się nie 
tylko podsumowaniem dorobku dotycli 
czasowego, ale należycie również oce­
ni swe braki i niedomagania, kreśląc 
zadania i tworząc podstawy dla no­
wego etapu historii spółdzielczości w 
Polsce.

tyczymy obrad jak najowocniej­
szych.

POZNAN (tel. wł). W nadchodzącą 
niedzielę rozpoczną się pierwsze roz­
grywki o mistrzostwo Ligi Piłki Ko­
szykowej. Na czoło wyznaczonych spot 
kań wybija się mecz KKS — „Warta“.

Obie drużyny wystąpią w swych naj 
silniejszych składach, a mianowicie: 
KKS — Łoj, Kasprzak, Grzechowiak, 
Śmigielski, Patrzykont, Jarczyński, Ko 
laśniewski i Gałka.

„Warta“: Matysiak, Urbanowicz, Dy- 
lewicz, Pawlicki, Różniewicz, Dziel, 
Górski, Krupka, Norek i Golimowski.

W ostatnich dwóch spotkaniach to­
warzyskich rozegranych między miej­
scowymi rywalami zwycięstwo odnio-

Najbliższy program

mistrza świata

sła „Warta“ w stosunku 29 : 20 i 34:28. 
Niewątpliwie kolejarze, za którymi 
przemawia wieloletnia rutyna, zdoby­
ta w turniejach międzynarodowych, 
będą usiłowali w tym spotkaniu wyka, 
zać swą wyższość nad młodym i ambit 
nym zespołem „Warty“.
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ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU KOLARSKIEGO

Tragiczna śmierć
śp. redaktora Batorowicza

W mieszkaniu własnym we Wło­
chach pod Warszawą, zmarł tragicz­
ną śmiercią wskutek zaczadzenia ś. p.

ŁÓDŹ (tel wł). W świetlicy tramwa­
jów łódzkich obchodzono uroczyście ju 
bileusz 15-Iecia Łódź. Okr. Zw. Kolar­
skiego. Scena udekorowana była sztan_ 

walk.

Pięściarski mistrz świata w wadze 
ciężkiej Joe Louis, w drodze do 
swego obozu treningowego znajdu­
jącego się w Pomptan Lakes, przy­
był do Nowego Jorku, gdzie oświad 
czył, że najbliższą swą walkę sto­
czy 5 grudnia r. b. Przeciwnikiem 
Louisa będzie, również Murzyn — 
Joe Walcott. W razie zwycięstwa 
Joe Louis po raz drugi będzie bro­
nić swego tytułu w marcu 1948 r., 
a ewentualnych jego przeciwników 
w tym spotkaniu wymienia się Gus 
Lesnerichą bądź Murzyna Ezzarga 
Charles'a.

Jest również możliwe, że Louis 
będzie walczyć ze Szwedem Olle 
Tandbergiem. Ten ostatni zadebiu­
tuje w USA 2 stycznia, na ringu 
w Madisson Sqüare Garden z nie­
znanym jeszcze przeciwnikiem. W 
razie zwycięstwa, Tandberg będzie 
brany pod uwagę jako ewentualny 
„chalenger“ Louisa.

darami klubów i stowarzyszeń sporto­
wych. Do stołu prezydialnego prezes 
Lódzk. Okr. Zw. Kol. poprosił przyby­
łego na tę uroczystość prezesa Pol. Zw. 
Kolarskiego — Gołębiowskiego.

Po krótkim sprawozdaniu z działał, 
ności Związku zabrał głos prezes Go­
łębiowski, który w imieniu naczelnych 
władz kolarskich życzył jubilatom dal­
szej owocnej pracy dla dobra sportu 
polskiego, po czym wręczył Zarządowi 
Ł. O. Zw. Kol. 'wspaniałą plakietę z, 
godłem państwa na ile zburzonej War. 
szawy.

Następnie udekorowano zasłużonych 
działaczy sportowych, przedstawicieli 
prasy i zawodników złotymi, srebrny­
mi odznakami jubileuszowymi oraz 
wręczono dyplomy za zasługi położone 
dla kolarstwa łódzkiego.

Dożywotnia dyskwalifikacja

sprawę Gierwatowskiego
rozstrzygnie WÓZPN

W meczu piłki nożnej Polonia (W) 
— ŁKS w Łodzi został usunięty z boi 
ska obrońca warszawian . — Gierwa- 
towski.

Sprawa ta została przekazana do 
Wydz. Gier i Dyscypliny PZPN, któ­
ry odesłał ją do zadecydowania 

I WOZPN-owL

prowadzali na więźniach doświadcza 
nia lekarskie, powodujące choroby, 
kalectwo lub śmierć, stosowali śmier 
telne zastrzyki fenolu, zabijali więź« 
niów przez tortury, rozstrzeliwania, 
wieszanie, duszenie oraz gazowanie 
i znęcali się moralnie nad więźnia- . 
mi. ’

Następnie akt oskarżenia precyzu­
je zarzuty przeciwko każdemu * 
czterdziestu zbrodniarzy.

Gśóoy oskarżony 
Artur Liebehenschel

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
znaje pierwszy oskarżony Artur Lie« 
benhenschel. Stara się on przerzucić 
odpowiedzialność na swych przełożo^ 
nych. Liebenhenschel wypiera się u-t 
działu w masowych, czy też indywl.« 
dualnych mordach. Przeczy również,] 
jakoby wiedział coś o lekarskich eks­
perymentach. W rabunkach mienia, 
więźniów nie brał udziału. Zeznania 
kończy oświadczeniem, iż za łagodne; 
postępowanie z więźniami został zwoJ 
niony ze stanowiska komendanta ■ 
obozu.

Po zeznaniach pełnych cynizmu, Li® • 
benhenschel odpowiada na pytania ’ 
prezesa Trybunału.

Na pytanie przewodniczącego, czy;; 
wiedział w jakim celu pobudowano w ; 
obozach koncentracyjnych krematoria, 
oskarżony odpowiada z wahaniem? 
„W celu usuwania trupów więźniów 
zmarłych śmiercią naturalną lub nie-j i 
naturalną“.

— Co oskarżony rozumie prze® 
śmierć nienaturalną — pyta przeM 
wodniczący.

— „śmierć na skutek samobójstwa,] 
lub... ucieczki z obozu“.

Następuje szczegółowa analiza do^ 
kumentów przedstawionych Trybuna« 
łowi przez prokuratora— m, In. do,,-; 
kumentów mówiących o zarządzę- 
niach wydanych przez oskarżonego 
odnośnie „selekcji więźniów", która 
polegała jak wiadomo na mordowa­
niu chorych i słabszych więźniów.

Na tym zamknięto pierwszy dzień 
rozprawy,

»Gwiazdka« dla żołnierza
pod protektoratem 
Prezydenta Bieruta

Na prośbę. Zarządu Głównego Towa 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza Prezy­
dent R.P. Bolesław Bierut przyjął Wy» , 
soki Protektorat nad tegoroczną akcją ' 
Gwiazdki dla Żołnierza na terenie kra 
ju, przekazując zarazem 2 biblioteczki 
ok. 500 tomów każda, jako dar Gwiazd 
kowy dla świetlic żołnierskich.

Również premier Józef Cyrankie­
wicz przyjął protektorat nad akcją 
Gwiazdki oraz stały protektorat nad 
Towarzystwem Przyjaciół Żołnierza.

dr Józef Batorowicz, redaktor tech« 
niczny „Gazety Ludowej“. Wraz z nintf 
ulegli śmiertelnemu zatruciu czadenj 
czterej członkowie rodziny red. Bata« 
rowicza.

Stwierdzono, iż rodzina Batorowi«, 
czów zatruła się czadem, który ulat„ 
niał się z kuchni, wadliwie dobudowa« 
nej do pieca kuchennego.

W związku z tragiczną' Śmiercią 
ś. p. red. Batorowicza „Wieczór“ 
nosi:

Zawodowi fabrykanci plotek uznał!! 
śmierć ś. p. kol. Batorowicza za oka-, 
zję do nowego oszczerstwa. Radio loa 
dyńskie, powołując się na amerykafi« 
ską agencję „Associated Press", po« 
dało, że śmierć ś. p. Józefa Batoro-, 
wieża to morderstwo polityczne, do­
konane na współpracowniku „Gazety 
Ludowej".

Żerowanie na tragicznym wypadku 
dla celów „sensacji“ najlepiej charak- 
teryzuje poziom moralny agencji ame 
ry kański ej, która przed półtora ro« 
kłem wsławiła się 
wiadomością o obwożeniu 
ulicami 
ra.

w Polsce rwo jej 
w klatce 

Warszawy Greisera i Fische«

d zi a la cza s porto w ego
Łódzki Okręgowy Związek Tenisa l wniosek o rozciągnięcie dożywot-

Stołowego podaje w oficjalnym ko-| niej dysi,,./'^ikacji w stosunku do 
Bartczaka na wszystkie dyscypliny 
sportowe.

Om" tói przegrywa 
przez techniczny k. o.

W Buffalo, Henryk Chmielewski ... ....... ............
przegra! z Joe Johnem w drugiej run- róV Tiienileekich. 
dzie przez techniczny k. o.

i.. __ «-s Btwa, poneiniuiie w czasie wc.my na n.ry-Jest to pierwsza od paru miesięcy m|e ( Knhnnhi. I Innych oskarżonych «Lłm 
porażka n&szegc rodaka. aauo na kary więalenl* do lat 21.

munikacie,’ że postanowił wykluczyć 
ze swego grona i zdyskwalifikować 
dożywotnio kapitana sportowego 
ŁOZTS — Zenona Bartczaka, który 
w lokalu KS „Filmowiec“ czynnie 
znieważył kapitana sportowego Łó­
dzkiego Związku Tenisa Stołowego 
Henryka Kucharskiego.

Bartczak zdyskwalifikowany został 
dożywotnio także jako zawodnik. 
ŁOZTS w piśmie do PZPS stawia

Ze świata
DZIECI ŻYDOWSKIE Z CYPRU JADĄ 

DO PALESTYNY
JEROZOLIMA. Władze brytyjski» »jfö» 

ilzlly sit; na natychmiastowy wjazd d® 
Palestyny 2.800 dzieci nielegalnych emig­
rantów żydowskich, znajdujących się na 
Cyprze. Zezwolono równlęż na wjazd 589 
najbliższym krewnym dzieci do lat trxech« 

WYROJŚ W PROCESIE
SEWASi OPOLSKIM

SEWASTOPOL. Sąd Skazał S h. oflc&' 
m. In. d-cę armii gen. 

Eneeke na 25 lat więzienia za okrncleii- 
etwa, popełniane w czasie wojny na Kry- 
...k ; r..:............................. -Ł> «ano na kary więaienla do lat Jł.

omówi zjazd delegatów »Społem«



Rozmowy z Czytelnikami

Dawny, czy obecny lokator
W Akcji Pomocy Zimowej
bierze udział całe społeczeństwo

ma prawo do spółdzielczego mieszkania?
Artykuł „Sprawy, o których należy 

mówić" znalazł oddźwięk u naszych 
Czytelników. W listach swych wysu­
wają oni rozmaite zagadnienia, któ­
re, icla zdaniem, nadają się do szer­
szego - rozpatrzenia, czy nawet puolicz 
nej dyskusji.

„SKARB" PRZESTAŁ BYC 
CENNY

Tiziś zajmiemy się sprawą, intere- 
»uj/ącą zapewne wiele osób, którą 
IjMiruszył p. M. D. z Żoliborza. (nazwi 
s’Äo i adres w posiadaniu Redakcji). 
Chodzi o t.zw. mieszkania spółdziel­
cze. Oto co p. M. D. pisze:

„Od 1927 r. jestem członkiem spół­
dzielni mieszkaniowej „Skarb“- przy 
ul. Kozietulskiego 8 - 12 na Żolibo­
rzu. Mieszkam w tej spółdzielni od 
1929 r., t.zn. od ukończenia budowy, 
we własnym mieszkaniu składającym 
.«ię z 3 pokoi, kuchni, łazienki i po­
koiku służbowego. Rodzina moja skła 
da się z czterech osób. Ja pracuję w 
Min. Poczt i Telegrafów, żona jest 
nauczycielką szkoły średniej, syn 
kończy liceum dla dorosłych, córka 

po maturze zapisała się do Wyż­
szej Szkoły Nauk Polit. Ze względu 
na brak środków materialnych, nie 
mogliśmy wrócić zimą 1945 r. do War 
szawy. Mieszkanie moje na Żolibo­
rzu zostało zajęte przez dwie rodziny, 
a później dokwaterowano jeszcze 
dwie. Wiosną 1945 r., kiedy były jesz 
eze dwa pokoje wolne — wróciłem 
sam, ale nie przydzielono mi miesz­
kania, gdyż byłem wówczas emery­
tem i jako takiemu nie wolno mi by­
ło mieszkać w Warszawie. Zakaz ten 
sostał później zmieniony uchwałą 
frez. Rady Ministrów.

I

Redaktor w epoce kamiennej,

Na szczęście, jeden z moich loka­
torów dostał mieszkanie w Warsz. 
Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoli­
borzu, zawiadomił mnie o tym, wró­
ciłem więc do Warszawy i odzyska­
łem jeden pokój. Początkowo miesz­
kałem sam, przed kilku miesiącami 
sprowadziłem rodzinę i w ten spo­
sób mam dach nad głową“

Niestety jednak, p. M. D. — daw­
ny właściciel mieszkania, w którym 
zajmuje dziś tylko jedną izbę — jest 
przez trzy pozostałe rodziny uważa­
ny za intruza i w codziennym życiu, 
na każdym niemal kroku szykano­
wany. (a więc przy korzystaniu ze 
wspólnej kuchni, przy płaceniu łącz 
nych rachunków za gaz, elektrycz­
ność itp.).

„Przykro 
się p. M. 
oszczędzał, 
jest w nim dzisiaj osobnikiem znie­
nawidzonym przez otoczenie i nie 
posiada własnego kąta.

Ale trzeba — dodaje zaraz — być 
sprawiedliwym i rozpatrzyć ten pro­
blem wszechstronnie. Czy jest jakaś 
rada, aby rozwiązać to trudne za­
gadnienie?“.

Pan M. D. uważa, że jest. A mia­
nowicie:

1) „Ochrona lokatorów powinna być 
etapami znoszona.

2) Każdy lokator — 
dokwaterowany — po 
kresie czasu powinien 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

3) Jeżeli stan obecny ma trwać na 
dal, to Rady Dzielnicowe powinny 
opracować wspólnie z Komitetem Do 
nowym „Regulamin współżycia w 
mieszkaniach t.zw. zagęszczonych“.

DWIE SPRAWY
W projektach p. M. D. zazębiają się 

dwie, pozornie tylko nie mające ze 
sobą nic wspólnego sprawy: prawo 
właściciela do swego mieszkania spół 
dzielczego oraz wzajemne współży­
cie osób przebywających w jednym 
lokalu.

My jednak rozdzielimy te sprawy 
i omówimy dziś tylko pierwszą.

jest człowiekowi — żali 
D. — który całe życie 
a gdy mieszkanie zdobył,

Istotnie, kto ma przede wszystkim 
prawo do tnieszkań w spółdzielniach? 
Dawny, przedwojenny właściciel, któ 
ry zdobył je nieraz kosztem długolet­
niego, skrzętnego oszczędzania, czy 
też lokator, który zainstalował się w 
nim, na mocy obowiązującego naka­
zu kwaterunkowego?

Bezsprzecznie prawo to przysłu­
guje obydwu stronom. Czy jednak 
prawa właściciela nie powinny być 
stopniowo coraz bardziej honorowa­
ne?

W 
mów 
wym
Gdyby przeprowadzić statystykę lo­
katorów — łatwo możnaby się prze­
konać, że dawni właściciele mieszkań 
stanowią wśród nich znakomitą 
mniejszość. Są całe nawet gmachy 
(jak np. w Alei 3 Maja) zajęte przez 
pracowników- jakiejś instytucji (np. 
Elektrowni), mimo, iż wielu dawnych 
lokatorów nie posiada dziś nawet o- 
we-go przysłowiowego „kąta" — 
tylko we własnym, ale nawet w 
dzyrn mieszkaniu.

Warszawie istnieje szereg do- 
spółdzielczych, które szczęśli- 
zbiegiem okoliczności ocalały.

TO PROJEKT NIEREALNY

nie 
cu-

przymusowo 
pewnym 
należeć

o-
do

Trudno, rzecz jasna, zgodzić się z 
projektem p. M. D. zniesienia, nawet 
etapami ochrony lokatorów, Przy 
tego rodzaju sytuacji mieszkaniowej, 
jaka panuje w stolicy i wielu in­
nych miastach Polski — jest to pro­
jekt całkowicie nierealny.

Natomiast projekt przyciągnięcia 
jak najszerszych rzesz na członków 
spółdzielni mieszkaniowych — zasłu­
guje na uwagę. Tylko spółdzielcze 
budownictwo mieszkaniowe, w sto­
sunkowo najkrótszym czasie zapewni 
światu pracy — własne mieszkania. 
Mniejsza, czy będą z nich korzystać 
ludzie spośród dotychczas przymuso­
wo, czy nie przymusowo dokwatero­
wanych. Każdy nowy dom spółdziel­
czy — to kilkadziesiąt, czy kilkaset 
nawet starych mieszkań „odgęszczo- 

i nych".

Z KRAJU
(Obsługa

ODBUDOWA ZAKŁADÓW
INŻYNIERII

SZCZECIN. Państwowe Zakłady 
Inżynierii w Szczecinie, które są w 
końcowym stadium odbudowy, przy­
stąpiły już do produkcji części za­
miennych do traktorów a w najbliż­
szej przyszłości rozpoczną produkcję 
traktorów.

HODOWLA KRÓLIKÓW
KOŁOBRZEG. Aby zachęcić rolni­

ków do hodowli królików, Mczegól-

Kat Polaków - dozorca Lener
zawiśnie na szubienicy

Przed Sądem Okręgowym w Kosza­
linie odbyła się rozprawa przeciwko 
Józefowi Len ero wi vel Lemańczyko-

Strażnicy z Buchenwaldii
skazani na więzienie

Sąd Specjalny w Warszawie roz­
patrzył sprawę strażników obozu kon 
centracyjnego w Buchenwałdzie: Ka­
rola Mnicha i Gustawa Helmschena, 
którzy znęcali się nad osadzonymi w 
obozie więźniami różnych narodowo­
ści. Sąd skazał Helmschena na 15 
lat więzienia, a Mnicha na 10 lat. (cz)
.................................... .............

wi, volksdeutschowi, który w czasie 
okupacji pełnił funkcje dozorcy aresz 
tu miejskiego w Skurczu na Pomo­
rzu.

Lener brał również udział w ła­
pankach, urządzanych na Polaków, 
znęcał się nad nimi i grabił ich mie­
nie.

Świadkowie zeznali, że Lener z 
wielkim upodobaniem bił dzieci pol­
skie, szczególnie, gdy nie pozdrawia­
ły go słowami: „Heil Hitler“. Lener 
zastrzelił młodego chłopca, nazwi­
skiem Zgryz.

Sąd skazał oskarżonego na karę i 
śmierci. )

własna)
nie rasowych — Zw. Sarnopomc ?y 
Chłopskiej rozprowadza obecnie gnia 
zda zarodowe królików rasy angor- 
skicj. Gniazda takie składają się z 
trzech królików. Jednego z nich rol­
nik otrzymuje bezpłatnie, drugiego 
na kredyt, a jedynie za trzeciego mu 
si zapłacić gotówką 600 zł.

BRAK ROBOTNIKÓW ROLNYCH
SZCZECIN. Majątek Stolec, leżący 

w pasie przygranicznym, cierpi na 
dotkliwy brak robotników rolnych. 
Z tego powodu plan zasiewów nie 
został wykonany. Majątek jest nieźle 
wyposażony, posiada 31 koni i 7 trak 
torów. Ziemi ornej obsianej posiada 
Stolec w tej chwili 212 ha.
BUDOWA WIELKIEJ WĘDZARNI

GDYNIA. W Wielkiej Wsi przy­
stąpiono ostatnio do budowy jednej 
z największych w Polsce wędzarni 
ryb. Będzie ona wyposażona w naj­
nowocześniejsze urządzenia. Posiadać 
będzie 24 piece wędzarni ane oraz 
wytwórnię konserw rybnych i solar- 
nię śledzi. Ukończenie budowy prze­
widuje się w kwietniu 1948 r.

MILIONOWY METR TKANINY
BIELSK. — Państwowa Fabryka 

Przemysłu Wełnianego nr. 12 w Biel­
sku wyprodukowała milionowy metr 
materiału, przekraczając o 12 proc, 
roczny plan produkcyjny. Fabryka 
w Bielsku wyrabia sukna najwyższe­
go gatunku, cieszące się wielkim 
wzięciem za granicą.

KLUB DOBREJ KSIĄŻKI

Hansa Franka.
W opracowaniu A. Płaczkowskiego

Wszelkie prawa zastrzeżone.

G.G. NIE bĘDZIE WIDOWNIĄ WOJNY

Powiedziałem Führerowi o wspaniałej postawie Niemców w G. G.. 
4 manifestacji we Lwowie i o tym, że byłoby dla nas bardzo interesujące 

wiedzieć, jak mamy zachować się wobec wydarzeń najnowszych (utrata 
Łucka, Równego i Dubna). Na to Führer:

„Mój kochany Franku! Gubernię Generalną uważaliśmy wszyscy daw­
niej za zakątek, leżący trochę w tyle. Dziś wyrasta ona do znaczenia 
BASTIONU WSCHODNIEGO. Jestem poinformowany dokładnie o wy­
czynach G. G. i mówię Panu, że ZROBIĘ WSZYSTKO, ABY NIE DO­
PUŚCIĆ DO TEGO, BY STAŁA SIĘ WIDOWNIĄ WOJNY. Jeśli chodzi 
o wspomniany przez Pana klin, przypuszczam, że są to słabe siły awan­
gardowe, Z KTÓRYMI ŁATWO SOBIE PORADZIMY. Wszystko zrobię, 
aby odeprzeć dalsze uderzenie na G. G". —

Wspomniałem o naszych przeżyciach, gdy nadeszły meldunki, ie 
Równe jest zajęte. Było mi przykro — powiedziałem — że tak, jak zwykle 
nie zostałem od razu poinformowany orzez Wehrmacht. Muszę jednak

Niezależnie jednak od tej akcji dłu 
gofalowej należało by pomyśleć o ist 
niejących, a niejako zablokowanych, 
domach spółdzielczych.

Zrzeszenia b. lokatorów tych spół­
dzielni domagają się obecnie od 
władz budowlanych przyznania insty 
tucjom, które zajęły ich gmachy — 
zastępczych domów, nadających się 
do remontu. Myśl słuszna. Oczywiście 
jest to związane z kredytami koniecz 
nymi na remonty.

Czy więc w rozdzielniku kredytów, 
przyznanych na budownictwo miesz­
kaniowe, nie należałoby uwzględnić 
i sum właśnie na remonty takich do 
mów zastępczych?

♦

O sprawie nie mniej 
współżycia mieszkańców 
jednego lokalu — innym

palącej — 
w obrębie 

razem.
mir-par.

PS. Na listach prosimy zaznaczać 
„Rozmowy z Czytelnikami“.

Akcja Pomocy Zimowej, która roz­
poczęła się 1 października r. b. i trwać 
będzie do 31 marca 1948 r. zatacza na 
terenie całego kraju coraz szersze 
kręgi.

Minister Rolnictwa i Reform Rol­
nych zwrócił się w specjalnym piśmie 
do podległych mu instytucji, urzędów, 
zakładów i przedsiębiorstw z gorącym 
apelem o dobrowolne opodatkowanie 
się na rzecz akcji Pomocy Zimowej. 
Na wsi świadczenia te wynieść powin­
ny od 1—4 kg. zboża chlebowego i 5— 
10 kg. ziemniaków od 1 ha użytków 
rolnych. Minister specjalnie zaleca pod 
jęcie natychmiastowej zbiórki kartofli 
i rozprowadzenie ich jeszcze przed na­
staniem mrozów. „Wierzę.— stwierdza 
minister — że masy chłopskie, które w 
okresie okupacji wydatnie pomagały 
wysiedlonym, składały ofiary w pienią 
dzach i żywności dla walczących z oku 
pantem, więzionych i męczonych w 
obozach, również i teraz w pełpi, doce­
nią akcję Rządu i pośpieszą z pomocą 
wszystkim najbardziej potrzebującym 
pomocy“.

Ponadto minister zwraca się do wszy i 
stkieh podległych mu urzędników o 
wzięcie czynnego udziału w bezpośred 
nim organizowaniu tej akcji.

POMOC POCZTY
Do bezpośredniego udziału przy or­

ganizowaniu Pomocy Zimowej przy­
stąpiło również Min. Poczt i Telegra-

i
I

Zakłady lecznicze
pod opieką fachowców

Celem podniesienia poziomu lecznic­
twa w zakładach leczniczych i nawią­
zania współpracy między poszczegól­
nymi zakładami a klinikami Minister­
stwo Zdrowia ustanowiło nadzór fa- 
chowo-lekarski nad działalnością lecz­
niczą tych zakładów. Nadzór ten bę­
dą pełnić profesorowie, docenci, adiun 
kci szkół akademickich oraz ordyna­
torzy szpitali publicznych.

Zadaniem ich będzie zbadanie me­
tod leczniczych i operacyjnych, stoso- ‘ wódzkich.

i wanych na oddziałach szpitalnych, za- 
i znajamianie lekarzy ordynujących z 
i nowymi metodami leczniczymi i ope- 
; racyjno-zabiegowymi, rozwiązywanie 
: wątpliwości diagnostycznych i tera- 
! peutycznych oraz wszelka pomoc łeka- 
j rzom szpitalnym.
' Konsultanci spfawują swe funkcje w 
i ścisłym porozumieniu z naczelnikami
• wydziałów zdrowia urzędów woje-

Jedyna w Europie Środkowej
fabryka kalkomanii ceramicznej

W dziedzinie naszego przemysłu prze 
twórczo _ papierniczego jedną z więk­
szych jest fabryka w Wałbrzychu, 
która produkowała przed wojną kalk, 
ceramiczną, kalkomanię zwykłą oraz

Wyraby cukiernicze z zagranicy 
dla instytucji opiekuńczych 
zwalnione od podatku

Min. Skarbu zwolniło na okres do 
dnia 31 grudnia rb. od podatku spo­
żywczego cukier i wyroby cukrowe 
nadsyłane z zagranicy na cele charyta­
tywne pod adresem Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej. Przesyłki te mogą być 
również nadsyłane do osób uprawnio­
nych przez Min. Opieki Społecznej, jak 
również do instytucji charytatywnych, 
wymienionych w specjalnych zarządzę 
niach, wydawanych w porozumieniu z 
Min. Przemysłu 1 Handlu.

karty do gry. Po przejęciu przez wła­
dze polskie, po zakończeniu działań 
wojennych, fabryki okazało się, iż 
maszyny zostały przez Niemców zde­
montowane i rozrzucone po okolicz­
nym terenie. Obecnie przeprowadza 
się komasację urządzeń. Po zakończe­
niu tych prac zakład jako jedyny tego 
rodzaju w Europie Środkowej, będzie 
produkować 1.500 000 arkuszy rocznie 
Kalkomanii ceramicznej, z czego mi­
lion przeznacza się na eksport. W tej 
chwili zakład produkuje 90 tys. ark.

I

odpouiiada za 50 napadów
W Sądzie Okręgowym w Warsza­

wie rozpoczął się proces przeciwko 
31-osobowej szajce bandytów, grasu­
jącej na terenie powiatów podwar­
szawskich. Bandyci dokonali 50 na­
padów. Hersztem bandy był “Wojciech 
Kuźma, noszący pseudonim „Ksiądz". 
W procesie wysląpi około 100 świad­
ków. Rozprawa potrwa 7 dni, (cz)

Ziemie Odzyskane
dostarczają Warzyw

Według ostatnich danych zbiory 
warzyw na Ziemiach Odzyskanych w 
r. b. stanowią prawie 1/5 całej pro­
dukcji krajowej. Pod uprawą warzyw 
było w r. b. około 21 tys. ha, co przy 
przeciętnych zbiorach 164 kwintali z 
1 ha stanowi około 350 tys. ton. Woj. 
wrocławskie 1 gdańskie przodują w 
uprawie warzyw.

z zadowoleniem uznać, że dowództwo Wehrmachtu ma dobry, koleżeński 
stosunek do Rządu G. G. Zwłaszcza — w zakresie synchronizacji z miej­
scową NSDAP. Wynika stąd, że również i generałowie uczestniczą w im­
prezach szkoleniowych Partii.

WSPANIAŁA REPREZENTACJA
Führer poruszył zagadnienie rozlokowania armii w G. G. Chciał wie­

dzieć, czy wszyscy generałowie meldują się co jakiś czas u mnie. Oświad­
czył, że największą wagę przywiązuje do tego, aby kierownictwo niemiec­
kie G. G. występowało zawsze WE WSPANIAŁEJ REPREZENTACJI. Przy­
pisuje temu wielkie znaczenie, gdyż wie, że jest to jeden z najistotniej­
szych środków do przeprowadzenia zadań niemieckich w G. G.

Niemieckie koła kierownicze muszą występować, jako przedstawicie­
le Rzeszy absolutnie wielkiej 1 silnej, a nie jak mali, biurokratyczni pa­
rafianie.

BUDOWA BUNKRÖW

Krótko zameldowałem BRAK SIŁ POLICJI, opowiedziałem o na­
szych bunkrach i budowie punktów oporu na granicy oraz — o innych 
zarządzeniach. Wspomniałem także, że ZACZĘLIŚMY EWAKUOWAĆ 
ROŻNE, WAŻNE DLA ŻYCIA; DOBRA Z POWIATÓW ZAGROŻONYCH 

‘BEZPOŚREDNIO. Urzędy administracyjne, organ?.’ partyjne i inne je­
steśmy zdecydowani utrzymać za wszelką cenę, aż do ostatniej chwili. 
Führer zaakceptował ten punkt widzenia.

Później mówiłem o ZAMACHU KOLEJOWYM na mnie, o czym 
Führer został już widocznie poinformowany.

AWANSE

Przeszedłem do kultury niemieckiej w G. G. f opisałem dokładnie 
teatry w Krakowie, Warszawie i Lwowie, łącznie z ich programami. Opo­
wiadałem o budowie teatru państwowego w G. G. i postawiłem wniosek, 
aby intendent Stampe otrzymał wreszcie tytuł „Intendenta Generalnego“. 
Wybudował on przecież jedyny teatr Wschodu, który daje operę, dramat 
l operetkę, propagując wśród tysięcy Niemców, a zwłaszcza — żoł­

fów, które zezwoliło na sprzedaż ?a 
pośrednictwem urzędów i agencji pocz 
towych nalepek wydanych przez Cen­
tralny Komitet Opieki Społecznej. W® 
wszystkich urzędach i agencjach pocz­
towych są do nabycia nalepki wartości 
1, 2, 3, 5 i 10 zł. Ministerstwo podkre­
śla, że nalepki te winny być sprzeda­
wane przy wykonywaniu wszelkiego 
rodzaju usług pocztowych i telekomu­
nikacyjnych.

Również Ministerstwo Oświaty zwró 
ciło się do kuratoriów z prośbą o na­
wiązanie współpracy z wojewódzkimi 
komitetami opieki społecznej dla wzię­
cia udziału w prowadzonej przez nie 
akcji. Ministerstwo zaleca nauczyciel­
stwu jak najdalej idącą współpracę X 
komitetami terenowymi. (AS)

ODZIEŻ i OBUWIE 
staniały o 6 procent

W ubiegłym miesiącu, jak infor­
muje Instytut Gospodarstwa Naro­
dowego, wskaźnik cen artykułów 
przemysłowych obniżył się o 1%, 
co było wynikiem zniżki cen półfa­
brykatów i wyrobów gotowych.

Ceny materiałów budowlanych 
spadły o 5,1%, drewna obrobione­
go o 4,6%. Najsilniej spadły ceny 
odzieży i obuwia — 6% oraz my­
dła o 4,3%.

KSIĄŻKI NADESŁANE

Zdzisław Morawski: „PIENIĄDZ" 
Wydawnictwo E. Kuthana, przedmowa 
prof. dr Adama Krzyżanowskiego, 
sir. 207.

Tematem „Pieniądza" są romantycz­
ne dzieje waluty. Autor w sposób ła­
twy, przystępny i interesujący, szki­
cuje perypetie, którym podlega bilet 
bankowy w zjawiskach choćby takich 
jak inflacje i defiacje, oraz zaznajamia 
czytelnika z historią najbardziej cie­
kawych przewrotów ekonomicznych 
świata w ciągu ostatnich dwóch stu­
leci.

Praca zakończona jest rozdziałem 
„Polska waluta powojenna“.

*
Janina Brzostowska: „PŁOMIEŃ® W 

CIERNIACH" — poezje. Wydawnic­
two E. Kuthana, str. 106. Okładkę pro­
jektował Witold Kalicki.

*!•
Lucyna Krzemieniecka: „W BAJO­

WEJ GOSPODZIE" — trójbarwne ilu 
stracje wykonała Halina Bielińska, str. 
48. Wyd E. Kuthana.

Jack London: „ODYSSEJA PÓŁNO­
CY". Wydawnictwo E. Kuthana, prze­
kład St. Kuszelewskiej, str. 169.

„Odysseja Północy" jest już siód­
mym tomem Londona .wydanym przez 
Wyd. E. Kuthana w Warszawie.

Rady starej gospodyniNieprzyjemne czynności
zmywanie

Wcale Ci się. nie dziwię Zosiu 
miła, że nie lubisz zmywania, tym 
bardziej więc powinnaś robić to 
jak najsprawniej, aby skrócić do 
minimum tę niemiłą czynność. 
Zmywać powinno się zaraz po 
skończonym posiłku, aby brudne 
:aierze nie pozasychały, co bardzo 
utrudnia dobre zmycie. Zgarnia się 
najpierw wszystkie resztki z fale­
zy do wiaderka, po czym 
.mywa się talerze w miednicy w 
mrącej wodzie, spłukuje w drugiej 
niednicy lub nad zlewem.

Zmywanie zaczynamy od szkła,: 
t. zn. szklanek, miseczek do kom-i 
potu, salaterek itp. Następnie zmy j 
wamy porcelanę ew. fajans. Umyte 
naczynia ustawiamy pochyło, lub 

• pionowo, polewamy je gorącą wo­
dą i nim zdążymy umyć resztę — 
cała pierwsza partia jest już su­
cha, nie potrzebujemy wcale uży­
wać ścierki. Patelni żelaznych nie 
należy nigdy myć. Po użyciu wy­
ciera się je wewnątrz potem ze­
wnątrz papierem do sucha. Gdyby 
wytarcie papierem nie wystarczyło 
do oczyszczenia patelni, nasypać

na nią łyżkę soli, podgrzać 1 tą 
gorącą solą wyczyścić patelnię na 
sucho. Maszynkę do mięsa należy 
starannie wymyć, wysuszyć i na- 
powrót złożyć, aby nie pogubiły się 
części. Noży i widelcy nie wkłada 
się do gorącej wody, bo wychodzą 
łatwo z obsady, należy tylko prze- 
trzeć je zmywakiem, zęby od wi« 
ftelcy dobrze obejrzeć, żeby nie po 
zostały tak nieapetyczne resztki.

Po ukończeniu gotowania rondel 
lub garnek należy opróżnić z resz­
tek jedzenia, dopiero wtedy go 
zmywać. Gdyby na ściankach był 
zastygły tłuszcz, lub zaschnięte 
inne resztki, usunąć je należy 
drucianą gąbką. Przy rondlach alu 
miniowych nie należy używać so­
dy, ani bielidła, szczotka i trochę 
mydła wystarczą. Po umyciu prze 
trzeć zmywakiem i postawić na 
ukos, aby powietrze miało dostęp 
pod spód garnka, a wtedy dosko­
nale same wyschną.

Na koniec trzeba wypłukać do­
brze gąbkę metalową, zmywak 
przetrzeć stół w kuchni I zamieść 
podłogę. Twoja % ciotka

nierzy, kulturę niemiecką. Führer powiedział, że wyda decyzję mianowa­
nia go. Reichsleiter Bormann zrobił w tym względzie specjalną no­
tatkę.

Wspomniałem o życzeniach moich, dotyczących awansów i że bolesne 
jest, że mój NAJWAŻNIEJSZY WSPÓŁPRACOWNIK, Sekretarz Stanu 
dr , Bühler jeszcze ciągle nie awansuje na należny mu stopień służbowy. 
Reichsleiter Bormann zauważył, że właśnie awans ten przeprowadza; 
wszystko jest jasne — nominacja nastąpi w najbliższym czasie.

JESZCZE O „WYCZYNACH'* G.G.
Zapomniałem, że wśród ludności Guberni! Generalnej wielki niepokój 

Wywołują nowe osiedlania Niemców. Führer zgodził się z tym wyrażają* 
nadzieję, że NAJPIERW PRZEPROWADZI SIĘ GERMANIZACJĘ TERE­
NÓW WSCHODNICH, WCIELONYCH DO RZESZY. Pytanie jak w G. G. 
wyglądać będą sprawy narodowo-polityczne, można spokojnie pozostawić 
przyszłości.

Führer zorientowany był szczególnie w zakresie wyczynów G. G. 
na odcinku wyżywienia. Uczynił uwagę, że jest to rzeczywiście wspaniałe, 
co zarząd miejski WYDOBYŁ Z TEGO KRAJU. Pytał ile, według mnie, 
G. G. wykonać może w normalnych warunkach pokojowych. Odpowie­
działem, że po włączeniu Wołynia, może regularnie dostarczać V» MILIO­
NA TON ZBOŻA, do czego dojdzie jeszcze mnóstwo innych rzeczy. Oczy­
wiście, trzeba mieć niezbędne maszyny i poczynić różne inwestycje, nie 
mówiąc o niezbędnej naprawie warunków drogowych.

Führer, oglądając wykres, dotyczący .lasów, orzekł, że jest to ude­
rzające, że MAMY TAK MAŁO LASÓW, A DOSTARCZAMY' TAK DUŻO 
DRZEWA. Zaznaczyłem że zawdzięczamy to okoliczności cofnięcia przy­
rzeczeń, danych swego czasu Węgrom, a które dotyczyły bardzo lesistych 
terenów. Największe dostawy drzewa wykonano wtedy z lasów tak bar­
dzo zagrożonej Galicji. ,

W związku z tym podkreśliłem nieprzyjemne dla nas stosunki na 
Węgrzech ze względu na propolską politykę Węgier wobec emigrantów 
polskich. Führer okazał się całkowicie w tym względzie zorientowany 
1 powiedział, że życzy sobie, aby mu doniesiono o jak’**1* konkretnym 
przypadku, a użyje wtedy ŚRODKÓW DRAKOŃSKICH <D. c. n.)

Pamiętniki

31 bandytów przed Sądem
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»Znasz-Ii ten kraj?« List z Bukaresztu (5) JózEF BRODZK!

KUPON Nr 5

Uwaga: Kupony należy przesłać łącznie (wszystkie dziesięć razem) pa 
zakończeniu konkursu na adres Redakcji, zaznaozając na kopercie „Kon­
kurs Znasz li ten kraj?“.

1. Jaki kraj przedstawia rysunek...
2. Nazwisko i imię................... .....
3. Adres ................. ........ .... ..........

Z wędrówek po kraju
sss

niezwykłe życie i niezwykły człowiek
— •

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Gdyby policzyć ilość lat kary wię­
ziennej, na jaką w ciągu politycznej 
działalności skazywały sądy rumuń­
skie Annę Pauker, otrzymało by się 
w sumie nie wiele mniej, aniżeli so­
bie liczy lat życia pierwsza na świe­
cie kobieta — minister spraw zagra­
nicznych. Tu dziesięć lat, tam dwa­
dzieścia, znów dziesięć, parę drob­
nych, bo zaledwie po trzy i pięć lat, 
wyroków — ot i całe życie.

Kapitalne życie, kapitalna postać 
i zapewne na długi szereg miesięcy 
„kapitalny“ temat wszelkich „sto- 
ries“ dla głodnej sensacji prasy obu 
półkuli.

A tymczasem Anna Pauker, to czło 
wiek bardzo poważny i życie jakie 
wiodła, było życiem raczej bojowni­
ka, aniżeli matki trojga dzieci (z któ­
rych jedno przyszło na świat w wię­
zieniu), — a zadania, jakie ma ta 
kobieta przed sobą, też dla wielu wy 
dają się zbyt ciężkie i bynajmniej 
nie na miarę słabych kobiecych bark.

Ale właśnie o to chodzi, że Anna 
Pauker — nawet zewnętrznie — nie 
jest t.zw. przedstawicielką „słabej 
płci“.

To duża, silna kobieta, o bardzo 
wyrazistych rysach, siwiejących wło­
sach, które zapewne nigdy nie znały 
ondulacji i raz po raz spadają na du­
że, mądre czoło przy każdym gwał­
towniejszym ruchu tej interesującej 
głowy. Ładna, ale też i mocna, ręka 
przywołuje je automatycznym ru­
chem do porządku.

Życie rewolucjonistki, działaczki 
robotniczej, w niebezpiecznych wa­
runkach rumuńskiej przedwojennej 
Siguranzy — to nie była łatwa rzecz. 
Anna Pauker była nauczycielką przed 
pierwszą wojną, dzieci w początko­
wej szkole rumuńskiej bardzo ją ko­
chały. W jej mądrych i dobrych o- 
czach jest po dziś dzień dużo ciepła 
i serdeczności, a przecież twarde, 
dzo twarde było to życie.

LATA WALKI

bar

PIERWSZY DOM REPATRIANTA
w „Narwiku“ gdańskim

(Od specjalnego wysłannika) .
Wybrzeże, w listopadzie.

W barakach na terenie portu gdań­
skiego, mieścił się .podczas okupacji 
olbrzymi obóz dla brytyjskich jeńców 
wojennych, który niewiadomo z ja­
kiego powodu nazwano „Narwik“. Po 
skończonej wojnie baraki zamieniono 
na punkt przyjmowania repatriantów. 
Ale nazwa pozostała. Przez baraki 
„narwikowskie“ przewinęło się od sty­
cznia 1945 r. do 15 b. m. 119.814 osób.

Kilka dni temu „Narwik" przepro­
wadził się na Grabówek (za Gdynią), 
do pięknego kompleksu budynków, w 
których przed wojną mieścił się Urza.d 
Emigracyjny. A opustoszałe baraki 
przejęło Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej i po gruntownym remon 
cie, znajdą w nich pomieszczenie bez­
domni studenci.

KROWY I SAMOCHODY
Wśród tych 119.814 osób, które prze­

winęły się przez „Narwik“, przeważali 
b. wojskowi ze Szkocji. Nie brak było 
i „cywilów“ z Francji, Kanady, Danii, 
St. Zjedn. itd. Początkowo przywoził 
ich „Sobieski“. Potem cztery brytyj­
skie statki „Medina Victory“, „Clan 
Lamont", „Easter Prince“ i „Marine Re 
ven“,

Dar Szwecji
dla Polski

Centralny Komitet Opieki Społecz

Około 1.500 osób liczył przeciętnie je 
den transport. I ponad 200 ton bagażu 
w lukach, nie licząc ręcznych walizek 
i toreb. Wyładowywano z okrętów sa­
mochody, ciągniki, rozmaite maszyny, 
a nawet krowy i cielęta.

— Więc naprawdę można cały bagaż 
zabrać ze sobą? — zdumiewano się.

— Naturalnie — mówił komendant 
obozu, por. Kozłowski, który witał re­
patriantów na trapie statku.

— A nam mówiono, że wszystko 
skonfiskują...

„PESTKA"
Niedawno przybył ze Szkocji gen. Ł., 

b. dowódca 16 dywizji grudziądzkiej. 
Ponieważ był w mundurze polskim, 
więc straż sprezentowała broń.

— Czy to mnie tak przyjmujecie? — 
spytał ze wzruszeniem.

— Tak jest, panie generale.
Wówczas ze łzami w oczach rzucił 

się na szyję por. Kozłowskiemu.
— Dziękuję ci, mój synu...
Nieufność i lęk szybko taję pod 

wpływem serdecznego przyjęcia w 
„Narwiku“. Rozwiązują się języki. Pły 
ną opowiadania o ciężkim życiu Pola­
ka w Anglii. O szykanach w tramwa­
jach i autobusach, jakich nie szczędzi 
się bohaterom spod Monte Cassino. O 
wrogiej propagandzie, utrudniającej 
powrót'do kraju.

Ta wroga propaganda była niedaw­
no powodem incydentu,« który mógł 
zakończyć się tragicznie.

Do „Narwiku“ przybyła ze Szkocji 
grupa polskich oficerów w stanie bar­
dzo wzburzonym. Dotarła do nich

nej otrzymał od Szwedzkiej Pomocy I wieść, jakoby płk. X, który repatrio- 
Europie 20 skrzyń odzieży używa- I wał się kilka tygodni temu, został roż­
nej na cele Pomocy Zimowej. ) strzelany. Na nic zdały się zapewnie-

Uruchomione porty
w Darłowie i Kołobrzegu

Prace związane z uruchomieniem 
portów Darłowa i Kołobrzegu dla 
przeładunku węgla eksportowego są 
już na ukończeniu. Do portów tych 
zawijać będą mniejsze statki zagra­
niczne. Na nabrzeżach portów stają 
już gotowe do pracy transportery, 
które będą mogły przeładować kil­
kaset ton węgla dziennie.

Pierwszym statkiem, który 25 b.n). 
wejdzie do portu w Darłowie, będzie 
żaglowiec szwedzki.

Przekroczony plan
produkcji węgla

Kopalnie — „Barbara" i „Wyzwo­
lenie" w Chorzowskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego przekroczyły w 
października b .r. po raz pierwszy w 
okresie powojennym 100.000 ton mie­
sięcznego wydobycia.

Z tej okazji Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu przeznaczyło dla załogi 
kopalni tytułem premii 250.000 zł.

Cukier dla Anglii
w porcie szczecińskim

Do Szczecina nadszedł pierwszy 
transport cukru przeznaczonego na 
eksport do Anglii. Transport ten liczy 
195 ton. W najbliższym czasie nadcho­
dzić będą do Szczecina regularne trans 
porty cukru eksportowego w ilości o- 
koło 30 wagonów dziennie.

nia por. Kozłowskiego, że plotka jest 
wyssana z palca. Na szczęście 
jedna z kobiet, zatrudnionych w służ­
bie transportowej (P.S.T popularnie 
zwane „Pestki“), pokazała własnoręcz­
ny list od „rozstrzelanego“, który o- 
trzymała przed godziną....

Pobyt repatrianta w „Narwiku“ trwa 
zazwyczaj dwa lub trzy dni. Następ­
nie pociąg, t. zw. wahadłowy, zawozi 
go do miejsca jego pobytu. Zdarza się 
czasami, że repatriant, pochodzący zza 
Bugu, pragnie pojechać do swojej ro­
dziny na Ukrainie lub Białorusi. Wów 
czas kierowany jest do specjalnego 
obozu „Wołowo" pod Wrocławiem, 
skąd jedzie dalej.

Czasami znowu nikt na repatrianta 
nie czeka. On sam nie zdecydował się 
jeszcze, gdzie zamierza osiąść. Wów­
czas gości w „Narwiku“ kilka dni, a na 
wet tygodni. Otrzymuje bezpłatne mie 
szkanie, wyżywienie i korzysta z kan­
tyny, w której wszystko można dostać, 
prócz... wódki.

SPÓŁDZIELNIA 
ZEGARMISTRZOWSKA

Jan-Jeleński, z zawodu zegarmistrz, 
wyemigrował z Wilna do Kanady w r. 
1926. Powodziło mu się dobrze, ale tę­
sknił za Ojczyzną i wreszcie po 20 la­
tach przybył do „Narwiku“.

— Chcę założyć spółdzielnię zegar­
mistrzowską — zwierzył się por. Ko­
złowskiemu — przeszkolić 30 chłop­
ców. Pracować w Polsce i dla Polski.

Ob. Jeleński otrzymał już kartę 
rzemieślniczą i jednopiętrowy dom do 
odremontowania w Sopocie. Budynek 
jest już pod dachem i na wiosnę bę­
dzie gotowy. Wówczas plany ob. Je- 
leńskiego zrealizują się.

— Wygnały mnie z Wilna ciasne sto­
sunki polityczne i ekonomiczne — opo 
wiada. — Do przedwojennej Polski ni- 
gdybym nie powrócił.

Jan Jeleński był bardzo szanowany 
i poważany przez Polonię kanadyjską. 
Toteż listy jego z Polski są czytane na 
drugiej półkuli z dużym zainteresowa 
niem. Za przykładem ob. Jeleńskiego 
przybędzie na wiosnę do „Narwiku“ 
wielu przedwojennych emigrantów. A 
bagaż ich składać się będzie — stosow­
nie do rady Jeleńskiego — z buldo­
żerów, maszfn stolarskich itp. narzę­
dzi, służących do odbudowy kraju.

Stefania Osińska

Katedra nauczycielki zamienia 
jakoś automatycznie na trybunę 
dową, a postawić ją można przecież 
wszędzie: na byle przewróconej skrzy 
ni, gdzieś na dziedzińcu fabrycznym, 
w hali warsztatowej, na placu...

1918 r. pierwsze aresztowanie: wy­
kryto tajną drukarnię, której kierów 
nictwo spoczywało w rękach „Any“. 
W 1921 r. Anna Pauker jest już jed­
ną z czołowych figur rumuńskiej ko 
munistycznej partii. W 1924 r. — za 
rządów Maniu — partia zostaje wy­
jęta spod prawa i niezwłocznie po 
tym sąd wojskowy skazuje Annę 
Pauker na 20 lat więzienia. Amne­
stia (czy nie spowodu urodzin dzi­
siejszego króla Michała?) przywraca 
jej na krótko wolność. W 1925 r. po­
nowne aresztowanie za zorganizowa­
nie w Rumunii filii Międzynarodo­
wej „Czerwonej Pomocy“ więźniom 
politycznym.

Na procesie Anna Pauker wypowie 
działa jedno tylko zdanie: „Tak, je­
stem winna zbrodni pomagania tym, 
którzy wpadli w wasze ręce“. Wyrok: 
— dziesięć lat więzienia. Udaje jej 
się uciec. Osiem lat konspiracyjnej 
pracy w warunkach ciągłego trapie­
nia przez Siguranzę i ciągłej nieprzer 
wanej pracy w szeregach robotni­
czych. W 1931 r. (znów w okresie 
rządów Maniu) wybucha słynny 
strajk kolejowy. Na jego czele" stoi 
Georgiu Dej, dzisiejszy minister go­
spodarki narodowej. Pada wtedy kil­
kuset zabitych i rannych. W domku 
na Forentari wykuwa się broń prze­
ciwko rodzimej „Żelaznej Gwardii", 
przeciw czarnym i brunatnym koszu­
lom,które jak zaraza rozpełzają się 
po świecie.

Podczas jednej z rewizji Anna Pau 
ker usiłuje zbiec. Gonią ją, strzelają, 
ranią — i ta kula pezostała aż po 
dziś dzień w jej nodze.

Proces Anny Pauker i osiemnastu 
towarzyszy z 1936 r., to rozdział sam 
dla siebie i w jej osobistej historii 
i w historii narastania rewolucyjnego 
ruchu w Rumunii. Przed sądem i na 
ulicach Bukaresztu w okresie trwa­
nia procesu zbierają się tłumy robot 
ników. „Ana“ jest już dobrze im zna­
na. Gotowi są ofiarą własnej krwi 
odbić ją — więc też rząd przerażony 
i jej popularnością i zdecydowaną po 
stawą robotników — postanawia 
przenieść proces do Krajova.

Ale z oskarżonej na tym procesie 
Anna Pauker zamienia się w oskar­
życiela. Wskazuje na niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża Rumunii ze stro-

się 
lu-

w

W
w

ny Hitlera, przybierającego coraz 
bardziej na sile przy milczącej zgo­
dzie Europy. Mówi o niebezpieczeń­
stwie dla całego świata, ostrzega, gro 
madzi dowody. Nie omyliła się — ale 
dostała nową serię dziesięciu lat cięż 
kiego więzienia, które, dzięki swemu 
niebywałemu zmysłowi organizacyj­
nemu, zamienia na... szkołę kadr an­
tyfaszystowskich.

;7 WIĘZIENIU
Przenoszą ją do jeszcze bardziej 

ciężkiego więzienia w Ramnikul - 
Sarat, coś w rodzaju naszego Święte­
go Krzyża, lub słynnego więzienia 
Wiśniczu.

Wojna już szaleje po świecie. 
początkach 1941 r. odwiedza ją
więzieniu włoski dziennikarz faszy­
stowski, wiedziony ciekawością ujrzę 
nia tej niezwykłej kobiety, o której 
już zaczyna być coraz głośniej w Eu­
ropie, a zwłaszcza na Bałkanach, 
które niebawem mają się stać kie­
runkiem nowej agresji Osi.

— Co Panią trzyma przy życiu? — 
pytał, widząc jak straszliwe są wa­
runki tego najcięższego w Rumunii 
■więzienia.

— Pewność, że was zwyciężymy!— 
brzmiała odpowiedź Anny Pauker.

A przecież Hitler wtedy zwyciężał, 
marionetkowy Duce nadymał się pu 
szył, tuż, tuż rozpalić się miała 
straszliwa łuna nowej wojny, jej za­
rzewie objąć miało niezmierzone o- 
bszary Związku Radzieckiego i dru- 

I giej półkuli światowej.
Przed napaścią Niemiec na Zwią­

zek Radziecki, udaje się wymienić 
na bardzo jakichś ważnych jeńców 
niemieckich Annę Pauker ,

Na terenie Zw. Radzieckiego 
Anna Pauker przystępuje niezwłocz­
nie do organizowania z jeńców ru­
muńskich batalionów przyszłej armii 
przeciw Hitlerowi. W tym samym

czasie, gdy powstają pierwsze dywi­
zje Kościuszkowskie, formują się bw 
taliony imienia Tudora Władimir** 
scu, legendarnego przywódcy chłop* 
skiej insurekcji w 1821 r., ściętego 
in Krajova.

Przydały się one później i zmazały 
hańbę zdrajców narodu rumuński** 
go, wiernych rozkazom Hitlera i ma« 
szalka Antonesću. .

Historia wydarzeń, które zaledwl* 
o parę lat zdołała odsunąć się od 
naszej obecnej rzeczywistości, toczy* 
ła się szybko, niepowstrzymanie. 
Gdy 23 sierpnia 1944 r. Rumunia po 
przebyciu najradykalniejszej w 
historii przemiany, staje do nowego 
życia w odnowionej postaci, Anno 
Pauker, jest już w Bukareszcie. Jeat 
sekretarzem C. K. partii, a zeszło* 
roczne wybory dają jej miejsce w 
parlamencie. Na liście bloku stron« 
demokratycznych zajęła czwarto, 
miejsce. \

(dok. nastąpi)

Kazia
jest nauczycielką

Uczennice przepada­
ją za nią. Jakże 
ehętnie słuchają jej 
lekcji i patrzą na 

jej zawsze młodą, doskonale utrzyma­
ną twarz.

A przecież nie ma tam śladu uży­
wania kosmetyków — jedynym śród 
kiera, który utrzymuje jej cerą ia^ 
wsze świeżą to krem matowy i pu- 

ANIDA“.

Miasta na Dachu Świata«
Chorog — duma Tadżykistanu

Mieszkańcy Tadżykistanu bardzo są 
dumni ze swej stolicy Stalinabadu i 
nazywają ją kwitnącym miastem. 
Rzeczywiście to młode miasto pow­
stałe na miejscu małej wioski Dou- 
szambe tonie w zieleni i kwiatach. 
Piękne duże domy, wyższe zakłady 
naukowe, wielkie zakłady przemysło­
we, teatry, szkoły i przedszkola za­
projektowane z rozmachem, z uwzględ 
nieniem cech narodowych w archi­
tekturze mogą zadowolić ambicję 1 
dumę narodową mieszkańców tego 
kraju.

Ale „oczkiem w głowie“ Tadżyków 
jest Chorog ośrodek admlnistracyjno- 
kulturalny górno - badachszańskiego 
obwodu autonomicznego zbudowany 
na Pamirze („Dachu świata“). Jesz-

teina z największych w Europie 
fabryka maszyn elektrycznych 
w® Wrocławiu

Jednym z naczelnych zadań naszej 
powojennej gospodarki jest szybka 
odbudowa i rozbudowa potencjału 
przemysłowego. Osiągnięcia na tym 
polu uzależnione są w dużej mierze 
od tanich źródeł energetycznych, a 
więc przede wszystkim od ilości i 
wydajności naszych elektrowni.

Szkody wojenne oraz rabunkowa 
gospodarka okupanta uczyniły po­
ważny wyłom w naszych możliwo­
ściach produkowania potrzebnych 
ilości energii elektrycznej.

Szczególnie cenną pozycją gospo­
darczą będzie więc odbudowywaną 
obecnie we Wrocławiu wielka fabryka 
maszyn elektrycznych M — 10.

Min. Przemysłu i Handlu wyasy­
gnowało w roku bież,
zł na uruchomienie tych zakładów. 
Przewidywany kredyt na rok przy 
szły wyniesie poważną sumę 350, 
milionów zł.

90 mil.

Przesiedlenie powodzian
na Wybrzeże

Jak informuje Wydział Osiedleń­
czy w najbliższym czasie 550 rodzin 
z okolic dotkniętych klęską powodzi, 
przesiedli się na Wybrzeże w okoli­
ce Żuław.Magazyn Sp. Wyd. »Książka

Warszawa, Skierniewicka Hr 19 
przff mufę 

do przycinania i przewijania papier rotacyjny 
do 150 cm. szer. (przyjmuje się role z uszkodzo­
nymi gilzami). K 12158-1 Na północnych wybrzeżach Norwegii pojawiły się tysiące pingwinów — ma 

to być jakoby lapowiedzlą ostrej zimy

Zwiastuny ostrej zimy?
■ yr - ■ ■

odbudowuje się
Prace wstępne nad odgruzowaniem 

i oczyszczeniem terenów fabrycznych 
rozpoczęto w lipcu br. W chwili | 
obecnej 300 robotników zajętych jest 
przy remontowaniu i zabezpieczaniu 
maszyn oraz urządzeń produkcyjnych.

Specjalne szkoły zawodowe szkolą 
już 500-osobową kadrę fachowców 
dla Zakładów M — 10.

W ciągu kilku zaledwie miesięcy 
odbudowano już całkowicie magazy 
ny, podstacje elektryczne, garaże, 
kuźnie oraz stołówkę, a remont naj­
ważniejszych instalacji jest na ukoń­
czeniu.

Pomimo braku dostatecznej ilości 
materiałów i zupełnego zniszczenia 
fabryki, częściowa produkcja roz- 
pocznie się już w roku przyszłym, 
pełną zdolność produkcyjną winny 
osiągnąć Zakłady w roku 1950.

Będzie to jedna z największych 
tylko w 
pełna za 
ok. 5 tys. 
inżynie-

cze — zdaje się niedawno wyprawy 
wysokogórskie na Pamir (m. in. poL 
skiej podróżniczki Morozowsklej) sła­
wione były w międzynarodowej litera­
turze podróżniczej jako wyczyn nie 
lada. Dziś na Pamirze wyrastają do­
my i szkoły a gęsta sieć lotnicza łą* 
czy Tadżykistan z Moskwą i Innymi 
republikami.

Odmładzają się stare osiedla Tad­
żyków, dawny Chodżent to dzisiaj 
miasto przemysłowe Leninabad, Isfa-, 
ra stała się ważnym ośrodkiem prze­
mysłowym przemysłu konserwowego 
tonącym w bezkresie sadów owoco­
wych. W górach powstają nowe osie­
dla górnicze Szurab, Kansaj TakelŁ 
Nad wysokogórskim jeziorem Iskan- 
der Kul na lodowcu Fedczenko na 
Amzabsklej przełęczy powstały nau­
kowo-badawcze i meteorologiczne sta­
cje.

Coraz mniej białych plam na ma­
pie Tadżykistanu. Już niewiele szczy­
tów pokrytych lodem czeka w krai­
nie wiecznych śniegów na swoich od­
krywców.

Wybryki mody

wytwórni tego typu, nie. 
Polsce, ale i w Europie, a 
łoga fabryczna liczyć będzie 
robotników, techników i 
rów. i f

11 nowych parowozów
i 19 wagonów sypialnych

Zakłady przemysłowe H. Cegielski w 
Poznaniu wyprodukowały w paździer­
niku 11 nowych parowozów typu T.Y45 
wraz z tendrami, które przekazano Mi­
nisterstwu Komunikacji. Na zamó­
wienie Polskiego Biura Podróży „Or­
bis“ wykonano 10 wagonów sypial­
nych. Ponadto w październiku r. b. 
Zakłady wyprodukowały 4.000 maźnic 
i 3.000 zderzaków, które dostarczone 
zostały zakładom, produkującym 
sprzęt kolejowy.

Brak robotników
na Wybrzeżu

W portach Gdańska I Gdyni odczu­
wa się brak sił roboczych, co utrudnia 
i opóźnia przeładunki.

Organizacje Młodzieżowe Politech­
niki Gdańskiej zadeklarowały 260 stu­
dentów do robót przeładunkowych.

Oglądamy płaszcz z pantery, obrze­
żony wydrą — ot, taka sobie skromny 
pelisa za parę tysięcy dolarów.

Amerykańska „gwiazda“ lub! nrtełJ 
wszystko do kompletu, a więc z resz­
tek pantery kazała sobie zrobić bucik! 
na niezwykle grubych, wojłokowych 
podeszwach. Tego rodzaju „boty“ ujrzy 
USA w modnych górskich uzdrowi* 
skach-

Anna Pauker



Triumf prawicy i ofiarności cZłwfc

Jak olbrzymi transformator J Samochód zderzył się z pociągiem

przewieźli zeomowcy
z Rakowca do Kętrayna 72 GODZINY W DRODZE

W tym wypadku trzeba było 
Dyrekcja ZEOM-u od dłuższego czasu otrzymywała alarmujące żą- przerwy sypać piasek i być w

bez 
___ u________ _ ____ . .. .. . ____ „ sta* 

dania zwiększenia mocy energii elektrycznej dla przemysłu, położone- łym pogotowiu, alby cały zespół 
go w Kętrzynie i w jego okolicach.

Jedyna na to rada — przesłać energię siecią wysokiego napięcia. Do 
tego jedynie niezbędne jest zainstalowanie transformatora, który Z.E. 
O.M. akurat posiadał, ale w Rakowcu pod Malborkiem, czyli w od­
ległości 20« km. od Kętrzyna.

Ale jak tu przewieźć transformator, który waży 20 ton i posiada 
ponad 5 metrów wysokości wraz z izolatorami? Przecież to cały budy­
nek — nie pod każdym przepustem mostowym przejdzie! A czas nagli.
Zwrócono się do kilku firm tran­

sportowych. Żadna nie podjęła się 
przetransportować transformator do 
Kętrzyna. Jedna z nich wprawdzie 
zaoferowała gotowość dokonania 
transportu za cenę 300 tys. zł., nie 
przyjmując jednak na siebie ryzy­
ka za ewentualne rozbicie cennego 
ładunku i zażądała od ZEOM-u 
bezpłatnej pomocy w sile roboczej.
SZTAB TECHNICZNY RADZI.«

Warunki były ciężkie, a czas co­
raz bardziej naglił. Zebrał się sztab 
techniczny ZEOM-u, podrapał się 
tu. i tam... pomyślał... splunął w 
garść i powiedział:

— Będziemy przewozić sami.
Przystąpiono do dzieła. Jedni roz 

wiązywali trudną sprawę załado­
wania kolosa na specjalnie przy­
stosowany wózek-przyczepę o 4-ch 
osiach i 8 kołach na gumowych 
-masywach. Transformator ustawio­
no w pozycji stojącej. Po wymon­
towaniu izolatorów całość miała 
4,9 m. wysokości.

Inni natomiast spatrolowall dro-

j sportowy nie znalazł się w rowie. 
' Ptównocześnie jednak obawa przed 
pogorszeniem się drogi zmuszała Kie 
rpwr.ików transportu ob. Erhardta 
1 ob. Tyflewskiego do pośpiechu.

Z tego też względu akcja transpor 
towa trwała bez przerwy w dzień 
i w nocy. Przez cały czas wielkiego 
wysiłku nerwów, umiejętności i si* 
ły fizycznej (transport trwał 72 go* 
dżiny, czyli 3 dni i 3 noce) tylko 5

gi, wybierając tę, która najbardziej : go.jzjH poświęcono na odpoczyneK. 
by się nadawała do transportu. Ze . pomi-mo bezsenności, niedojadania 
względu na silniejsze mosty, wyz*'? „—------ -
sze przepusty mostowe 
spadki wybrano trasę, 
Rakowca w kierunku 
następnie przez Pasłęk, 
Dobre Miasto, Jeziorany 
obok Korsz do Kętrzyna 
około 250 km.

i

- - . .; i ciężkich warunków pracy z powo*
i mniejsze niepOg0dy cała ekipa bez szera*
wiodącą z 
na Elbląg. 
Miłakowo, 

i Reszel, 
— łącznie

rzone sobie zadanie.
ZADANIE WYPEŁNIONE

■ W tej chwili transformator jest 
\ już w Kętrzynie, gdzie na rozdziel* 
ni zostanie włączony do sieci.

Kętrzyn i okolice zostaną na’ezy» 
cle obsłużone energią elektryczną 
dzięki ofiarności dzielnych zeomow* 
ców, którzy w poczuciu ciążących 
na nich zadań dali ze siebie maksi* 
mum wysiłku.

I napewnu, chociaż wrócili do Ol 
: aztyna zziębnięci i popuchnięci, a 
niektórzy musieli udać się nawet 
do lekarza jak r.p. ob. Jedliński, jed* 
nakże górowało w nich uczucie za* 
dowolenia z dobrze wykonanego za* 
dania.

Koszt transportowania kolosa wy* 
r.iósł łącznie 92 tysiące zł. z czego 
40 tys. zł wpłaciła dyrekcja ZEOM, 
jako asekurację za ewentualne u* 
szkodzenie transformatora podczas 
podróży. (JJ)

l

była przytomna i pocieszała męża, 
który nawet nie zauważył jej zgo* 
nu. Dopiero dyżurny lekarz zwrócił 
uwagę inżynierowi, że przyniósł na 
rękach trupa.

Bohaterstwo

z 
ra* 
in»

TELEFONUJĄ NAM :
WARSZAWA. — Na szosie wiła» 

nowskiej zdarzyła sie tragiczna ka» 
tastrofa samochodowa, której ofia* 
rą padła młoda j obiecująca arty* 
stka dramatyczna Jadwiga Szachów 
ska, żona znanego architekta, inż. 
Michała Szatkowskiego.

Państwo Szachowsoy wracali 
wizyty w Konstancinie własnym 
mochodem, prowadzonym przez
żyniera. Na przejeździć pod WUano* 
wem w miejscu skrzyżowania szosy 
z torem kolejki wilanowskiej inż. 
Szacho\yski spostrzegł nadjeżdżają* 
cy z poza zakrętu pociąg. Zdążył 
jeszcze przejechać, ale tył wozu zo* 
stal uderzony przez lokomotywę.

Pani Szachowska wypadła na szy* 
ny i uległa złamaniu lewe? ręki, 
no;»! oraz, Jak się po tym okazało 
ogólnym wewnętrznym obrażeniom. 
Nieszczęśliwa do ostatniej chwili

TRANSPORT RUSZA
Wreszcie przystąpiono 

najważniejszej — do przeprowadzę 
nia transportu. Sprawa ciągników 
nie była łatwa do rozwiązania. Po­
radzono sobie w ten sposób, że do 
specjalnie skonstruowanych łączni- > 
ków „zaprzężono“ 3 samochody —; 
2 z przodu do cia.gnienia i jeden z 
tyłu do hamowania na spadkach.

Tak uformowana niezwykła ka-1 
rawana w towarzystwie 
złożonej z 12 osób, ruszyła

, po wytkniętej już trasie.
Szybkość poruszania się

ny nie przekraczała 20 kim. na do­
brej, równej drodze, a spadała do 
5 km., a nawet poniżej tej szybko­
ści, gdy droga była cięższa, gdy 
trzeba było zejść z większego wzgó 
rza lub podczas gołoledzi, która 
właśnie nastała.

do rzeczy

ekipy, 
w drogę

karawa-

NOWI OSADNICY W ROKU PRZYSZŁYM 
będą «feisrać plony 
z ziemi zasianej przez ZPNZ

Jak wynika z ogłoszonych przez nas orzeczeń Komisji Międzymini­
sterialnej, która dokonała podziału majątków państwowych na mające 
pozostać w trwałej administracji PNZ i wytypowane na parcelację, do 
pierwszej kategorii w obrębie dyrekcji olsztyńskiej PNZ zaliczono 
121.002 ha użytków- rolnych i 1.614 ha odłogów, czyli razem 122.616 ha, 
oraz w zasięgu dyrekcji giżyckiej C 6.068 ha użytków i 260 ha odłogów, 
czyli 66.368 ha.

Szkoła 
przy ul. Jagledońskie] 
częściowo urudwmlona

Od niejakiego czasu prowadzony 
jest kapitalny remont szkoły pow­
szechnej przy ul. Jagiellońskiej, któ 
ra liczy ok. 30 sal.

Na razie odremontowano całko­
wicie i oddano do dyspozycji Kura­
torium 9 sal szkolnych. Poświęcenie 
ich odbyło się w ub. niedzielę w o- 
becności władz wojewódzkich, 
przedstawicieli miasta i Kurato­
rium Szkolnego.

Reszta budynku została zabezpie 
czona na zimę. Wykonano wszyst­
kie roboty stolarskie i oszklono ok- 

Zabezpieczenie uszkodzonego 
środkowym 

na ukońcże-

pracy
Wczoraj pisaliśmy na tym miej* 

scu o ogólnopolskim masowym ru= 
ehu współzawodnictwa w pracy i w 
osiągnięciach na polu gospodarczym, 
podkreślając, że pod tym względem 
społeczeństwo ziemi warmińsko*ma» 
zurskiej posiada piękną ambicję do* 
trzymywąnia kroku reszeie kraju i 
kroku tego istotnie dotrzymuje.

Dziś poruszymy inną stronę tego 
zjawiska, które napawać musi me* 
tylko słusznym poczuciem dumy, 
ale również i wiarą w lepsze Jiifiro, 
które wykuwamy solidarnym wysil* 
Idem całego narodu.

Chodzi nam o dziedzinę tak zwa* 
nego bohaterstwa pracy.

Bohaterstwo rie jest monopolem 
jedynie tych, którzy walczą o slusz* 
ną sprawę z bronią w ręku. I spor* 
łowcy nie posiadają również mono» 
polu na wyczyny, które można i na 
leży rejestrować. Praca jest też tere 
nem, na którym objawia sie swois* 
te bohaterstwo i gdzie ustala się 
wspaniałe nieraz wyczyny.

Dzisiejszy nasz numer przynosi 
wiadomość z tej właśnie dziedziny 
bohaterstwa pracy i wyczynów lu­
dzi pracy — fakt ofiarnego wypeł­
nienia trudnego zadania przez eki­
pę zeomowców.

Jasne jest dla nas, że fakt ten 
bynajmniej nie jest czymś wyjąt­
kowym, żc przeciwnie — na naszym 
wciąż jeszcze pionierskim terenie 
faktów takich jest bardzo wiele, 
bowiem świadczą o tym nasze o- 
slągnięcia we wszystkich dziedzi­
nach, które byłyby niemożliwe bez 
»«kiej właśnie postawy świata pra- 
c>.

Niemniej jednak każdy taki fakt 
w pełni zasługuje na ujawnienie i 
zarejestrowanie w świadomości spo 
łecznej. Im więcej takich faktów 
potrafimy wyłowić z wartkiego 
nurtu zbiorowego wysiłku społe­
czeństwa, tym więcej uświadomie­
nie społeczne będzie ich tworzyło.

Dlatego też apelujemy do wszyst 
kich zainteresowanych czynników, 
a przede wszystkim do naszych 
Czytelników — komunikujcie na­
szej redakcji podobne fakty, prze­
siewając je przez własne sito kry­
tycyzmu i odpowiedzialności.

Niech fakty, godne ujawnienia, 
nie przemijają w społeczeństwie 
bez echa. Wł. M.

Ogółem przeto pod zarządem oby 
dwu dyrekcji PNZ pozostanie na 
trwałe 188.984 ha użytków rolnych, 
które z biegiem czasu nabiorą cha­
rakteru wielkich „fabryk zboża“, a 
zarazem wzorowo prowadzonych o- 
środków kultury rolnej.
PODZIAŁ ZIEMI

Na parcelację wytypowano w dy-

rekcji olsztyńskiej 46 617 ha i w dy­
rekcji giżyckiej 42.006 ha, razem 
88.623 ha użytków rolnych.

T. zw. majątki pomocnicze, admi­
nistrowane przez różne związki i in­
stytucje, zatrzymają nadal pod 
swym zarządem w dyrekcji olsztyń­
skiej 8.327 ha iw dyrekcji giżyc­
kiej 706 ha, razem 9.237 ha.

i Co do majątków Kurii Biskupiej,
” stanowiących łącznie na terenie o- 

; bydwu dyrekcji obszar 1.135 ha, jak 
i już pisaliśmy, Komisja nie powzięła 
żadnej decyzji.

Pomijając kilka obiektów rolnych 
które nie mogły być zaszeregowane 
do żadnej kategorii z braku danych, 

nicy nadziałów stają się pełnopraw pozostaje jeszcze ok. 15.000 ha zie- 
nymi ich właścicielami.

Uroczystości doręczania zaświad­
czeń wpisów hipotecznych odbędą 
się jednocześnie we wszystkich po­
wiatach w obecności przedstawicie­
li władz administracyjnych, woje­
wódzkiej i terenowych Rad Narodo 
wych, sądownictwaj Zw. Sam. 
Chłopskiej, Banku Rolnego, Izby 
Skarbowej, stronnictw politycz­
nych itd. (L)

’S’S*-- --

Grudzień za pasem 
a tranu dla naszych dzieci 
wciąż brak

Normalnie jaiż w październiku za* 
czyna się sezon picia tranu przez 
słabsze dzieci. Podczas lata nie jest

Ostatni akt

wych wynosi zatem ok. 60.009 hek­
tarów. Ziemia ta obsadzona zostanie 
przez osadnictwo rolne w r. 1948.

i Ł-icząc przeciętnie na jedno gos­
podarstwo 12 ha, wypada, że dla za 
ludnienia tego obszaru ‘ trzeba bę­
dzie sprowadzić ok. 5.000 rodzin.

Należy przypuszczać, że akcja ta 
nie napotka na większe trudności, 
ponieważ nowi osadnicy osiądą na 
ziemi już zagospodarowanej przez. 
PZNZ w Olsztynie i Giżycku.
NOWA FAZA OSADNICTWA

W ten sposób osadnictwo rolne w 
1948 r. wchodzi w całym tego słowa 
znaczeniu w nową fazę, niezwykle 
dla nowych osadników pomyślną.

Po przybyciu na miejsce zastaną 
oni nie, jak dotąd, zachwaszczone. 
odłogi, lecz ziemię uprawioną i ob­
sianą, z której plon zbierać będą sa­
mi i na własny użytek.

Należność za uprawę i siewy bę­
dzie im, oczywiście, zarachowana i 
rozłożona na raty — na warunkach, 
umożliwiających im spłatę należno­
ści w latach następnych. (1.)

na.
pociskami dachu w 
skrzydle gmachu jest 
ni u.

Ogólne koszty robót 
2 milionów zł. (1.)

wyniosą ok.

Z wydawnictw lakal»ych

uwłaszczenie rolników 
nastąpi w niedzielę

Jak już donosiliśmy, w dn. 30 
'om. we wszystkich powiatach wo­
jewództwa odbędzie się uroczyste 
przekazanie osadnikom rolnym za­
świadczeń wpisów hipotecznych, co 
równoznaczne jest z całkowitym 
wprowadzeniem w posiadanie na­
danych im gospodarstw.

Z chwilą wciągnięcia do ksiąg hi 
potecznych dotychczasowi użytków

I

Kwidzyniacy
zmartwychwstałą

Na odbytym w 10»tą rocznicę po* 
wstania gimnazjum w Kwidzynie 
zebraniu b. wychowanków tej szfco* 
ły postanowiono reaktywować przed 
wojenną organizację uczniowską, t. 
zw. „kwidzyniaków“, która, skupia* 
jąc w swych szeregach wszystkich 
b. wychowanków, w oparciu o mło 
dzież obecnie uczącą się w gimnaz* 
jum miałaby na celu kontyr.uowa* 
nie dawnych trądy ą, i tego zasłużo* 
nego zakładu.

Wobec przychylnego ustosunkowa 
nia się dyrekcji gimnazjum i liceum 
do inicjatywy b. wychowanków w 
najbliższym czasie samorząd ucz­
niowski szkoły wyłoni spośród sie* 
bie tymczasowy komitet „kwidzy* 
niaków"

Komitet ten ma za zadanie w 
pierwszym rzędzie nawiązać sta-y 
kontakt z b. wychowankami zakła* 
du. (mag)

to ani koniecznie potrzebne, ani 
też wskazane ze względu na psucie 
się tranu.

Obecnie zbliża się już grudzień 
a transporty świeżego tranu jeszcze 
na nasz teren nie nadeszły.

Ubezpieczalnia Społeczna i Miej* 
ski Ośrodek Zdrowia gonią resztka* 
mi dawnych zapasów, ale inne m* 
sty tue je, jak r.p. Wo;. Wydz. Zdro* 
wia czy Wydz. Opieki nad Dziec* 
kiem w Kuratorium ani dawnycn 
zapasów nie posiadają, ani nie wie* 
dzą nic o nowych.

Czy nie należałoby tej sprawy 
trochę przyśpieszyć, aby nasze bied* 
ne, anemiczne dzieci mogły się tro= 
chę pokrzepić i uodpornić przed na 
dejściem silnych mrozów? (ni) 1

o mi- 
swych 
Natar- 
matc-

pc.
umyci« 

skóra 
zawsze 

świeża i

to też trzeba ste- 
raani-Ji dbać 
ły wygląd 
rąk i cery, 
cie Kremem
wym „Anida" 
każdym 
sprawi, 
będzie 
miękka, 
delikatna.

te

Już czas pomyślećo choinkach dla dzieciwiejskich
. mi, leżącej odłogiem.

Te w wielu miejscach przylegają- 
ce do majątków państwowych skraw 
ki ziemi będą oddane prawdopodob­
nie do dyspozycji Lasów Państwo­
wych i gospodarki jeziorowej, a to 
w celu zalesienia wzgl. rozparcelo­
wania między służbą leśną i jezio­
rowy.
MAJĄTKI NA PARCELACJĘ

i Na parcelację w trybie osadnic­
twa grupowego i spółdzielczo-par- 
celacyjnego pójdzie 88 623 ha. Część 

i tego obszaru, mianowicie ok. 30 tys 
. ha, została już w znacznej mierze 
' przez osadników obsadzona. Zapas 
ziemi z rezerwy majątków państwo

W nadchodzące święta Bożego 
Narodzenia zarząd powiatowy Zw. 

! Samopomocy Chłopskiej w Olszty­
nie projektuje urządzenie choinek 
dla dzieci we wszystkich dziesięciu 
gminach powiatu, oraz w Olsztynie 
i Barczewie.

Część związanych z tym wydat­
ków pokryje Sam. Chł., resztę —

Uwaga! Ważne 
dla mężów i synów!

Jak się dowiadujemy — na o- 
gólnym zebraniu Stów. Żon i 
Matek jednogłośnie zezwolono 
mężom i synom na czytanie przy 
obiedzie „Życia Olsztyńskiego“.

Zaprenumeruj więc zaraz ga­
zetę. Listonosz będzie Ci ją przy 
nosił do domu, zanim powrócisz 
z pracy.

Administracja „Życia 
Olsztyńskiego“, Dział 

Prenumeraty, Olsztyn, 
uL 22 Lipca 16, teL 26-50

społeczeństwo z dobrowolnych dat­
ków.

Zarząd powiatowy Związku nie 
wątpi, że ludność naszego miasta i 
powiatu hojnymi ofiarami w gotów 
ce i naturze przyczyni się wydatnie 
do powodzenia tych świątecznych 
zabaw.

Ofiary składać należy .na ręce ob. 
Wł. Sroki w kancelarii Po w. Żarz. 
Zw. Sam. Chł. w Olsztynie, ul. Mic 
kiewicza 3. (1.)

-oeo— 

ODBUDOWA WSI 
w województwie olsztyńskim 
w pełnym toku

W obecnym stadium odbudowy 
wsi, jak nas informuje nacz. Wydz. 
Odbudowy U. W., inż. St. Porczyń­
ski, dostarczono na teren naszego 
województwa z innych dzielnic Pol 
ski, względnie zakupiono na miej­
scu i rozprowadzono na powiaty i 
gminy materiały budowlane ną su­
mę ok. 70 mil. zł.

Akcja zabezpieczenia zagród na 
zimę objęła dotychczas 4.882 ognisk

' rodzinnych na ogólną liczbę 5.200 
1 rodzin, zamieszkałych w zagrodach 
wymagających remontu.

Dotyczy to tych przesiedleńców, 
którzy przybyli na teren naszego 
województwa w roku bieżącym.

Jak wiadomo, na rok bieżący wła 
dze centralne przyznały na odbu­
dowę wsi w naszym województwie 
160 milionów zł. Na rok przyszły 
kredyty na ten cel będą znacznie 
większe. (1.)

Dzień Olsztyna

Pracę o Wojciechu Kętrzyńskim 
zawiera ostatni numer komunikatu 
Instytutu Mazurskiego

Z pewnym opóźnieniem, spowo­
dowanym pożarem drukarni „Za­
gon“, ukazał się nowy numer 10-11 
Komunikatu Działu Informacji Na­
ukowego Instytutu Mazurskiego.

Zawiera on pracę dr. Józefa Mat­
kowskiego, dyrektora Archiwum 
Państwowego w Krakowie, pt. „Woj 
ciech Kętrzyński, jako uczony“.

Dnia 15 stycznia roku przyszłego 
przypada trzydziesta rocznica śmier 
ci, a 11 lipca upływa sto dziesięć lat 
od urodzin tego wielkiego repoloni- 
zatora, który jest chlubą i dumą nie 
tylko ziemi mazurskiej, gdzie uj­
rzał światło dzienne (w Giżycku), 
ale całej Polski.

Autor, nakreśliwszy życiorys 1 
przeobrażenia duchowe Kętrzyńskie 
go, wyjaśnia, dlaczego Kętrzyński 
został historykiem,

W zgermanizowanym przez wy- 
«Uöwönie młodzieńcy »budził się

duch ojców i dziadów. Postanowił 
przeto służyć odzyskanej ojczyźnie 
i powziął śmiałą decyję: badając 
przeszłość Polski wskazać drogę na 
przyszłość, bronić interesów pols­
kich na polu nauk historycznych, o- 
panowanych wówczas przez naukę 
niemiecką, wysuwającą coraz bar­
dziej stronnicze, przeciwpolskie 
twierdzenia.

Dr. Mitkowski przedstawia Kę­
trzyńskiego jako bibliotekarza, wy­
dawcę i krytyka źródeł historycz­
nych, recenzenta, historyka stosun­
ków polsko-niemieckich, Słowiań­
szczyzny zachodniej i dzisiejszych 
„Ziem Odzyskanych“ charakteryzu­
je wielkość Wojciecha Kętrzyńskie­
go.

Ta źródłowa praca ukazała się na 
czasie, powinna też znaleźć się nie- 
tylko we wszystkich naszych biblio­
tekach szkolnych, ale i w rękach każ 
dego obywatela-Polaka, szczególnie 
w woj, «UwityAglcim. üc.)

Z dużej chmury mały deszcz 
6 chłopców oskarżonych o kradzież 
Sąd uniewinnił

Pisaliśmy już swego czasu o ukoń 
czonyrn śledztwie przeciwko sześciu 
nieletnim, oskarżonj;m o dokonanie 
kradzieży na szkodę Bolesława Sku­
bisa, w-aścicie’a sklepu spożywcze* 
go przy ul. Mochnackiego 3.

Sprawa ta, która ze względu na 
swój niecodzienny charakter nabra­
ła w mieście dużego rozgłosu, w to­
ku rozprawy przed Sądem Grodz­
kim w Olsztynie całkowicie zatra­
ciła swój pierwotnie sensacyjny 
charakter.
Młodzi chłopcy, nieświadomi swych 
czynów, jak to wynikało nawet ze 
sposobu ich zachowania się na sali 
rozpraw, istotnie zabrali z piwnicy- 
magazynu p. Skubisa trochę towa­
ru, którego wartość, jak się okaza­
ło, nie była w żadnym stosunku do 
szacunku poszkodowanego, opiewa 

jącego na 50.000 zł.
Bardzo wyraźnie wskazuje na to 

przewód sądowy, w czasie którego 
oskarżonym: Januszowi Ostapowi- 
czowi, Ryszardowi Michałowskie­
mu, Januszowi Zawiszy, Jerzemu 
Kwiecińskiemu i Janowi Werykowi 
udowodniono jedynie jednorazową 
grupową kradzież i to w kwietniu 
br., a nie w październiku, jak ze­
zna wał p Skubis.

W udowodnionym wypadku sze­
ściu chłopców, wszyscy w wieku 
od 6 do 12 lat, nie byliby nawet w ____ ....... ......................... ...
stanie zabrać ze sobą ponad 200 kg oskarżonych o paserstwo Sudołróżnego gatunku psjiUru, tróe« Zakrwwik» t <«.)

szeregu innych, drobnych przed­
miotów, jak mydło, świece, konser­
wy mięsne i mleczne oraz puste bu 
telki, które właśnie następnie sprze 
dali trzem zasiadającym również 
na ławie oskarżonych Michałowi 
Sudołowi, Stefanii Zakrzewskiej i 
Janinie Chaszczewskiej.

W czasie rozprawy bardzo' cieka­
we były zeznania poszkodowanego 
z których wynikało, że p. Skubis 
nie oskarża o kradzież zatrzyma­
nych chłopców, lecz chodzi mu je­
dynie o pewne wynagrodzenie za 
skradziony towar, do czego dąży 
wszelkimi sposobami, zapominając 
przy tym, że sam jest poniekąd od­
powiedzialny za niedokładne za­
bezpieczenie okna piwnicy, przez 
które na rachunek nieletnich za­
kraść się mogli również inni do­
świadczeni złodzieje, dla których 
kradzież 200 kg. papieru i reszty 
wyszczególnionego towaru było je­
dynie kwestią kilku minut.

Ciekawa też była obrona osk. 
Sudoła, który stanowczo twierdził, 

chłopców 
osobiście 
czy kup-

że sprzedających butelki 
nie widział, gdyż nigdy 
nie zajmuje się sprzedażą 
nem w swym kiosku.

Po rozpatrzeniu sprawy 
karżonych chłopców uniewinnił, - od 
dając ich zarazem pod odpowie­
dzialny dozór rodziców. Pomimo 
obciążających poszlak z braku do­
wodów sąd uniewinnił również 1 
oskarżonych o paserstwo Sudoła,

sąd os-

WPŁATY
NA POMOC ZIMOWĄ

Jak nas informują, 
Miejski Komitet Ak­
cji Pomocy Zimowej 

przyjmuje wszelkie 
ofiary na Pomoc Zi­
mową, które należy 
wpłacać na konto Ko­
mitetu Nr. 14-233 w 
Banku Spółek Zarob­
kowych. (a.)
LIGA KOBIET 
PRZY KBW

Koło Ligi Kobiet 
przy KBW urządziło w 

?ali b. Teatru Młodych 
zabawę taneczną, z 
które} dochód przezr.a 
:zony był na „gwiazd* 
kę“ d a żołnierzy.

Dzięki wydatnej po* 
mocy dowódcy - KBW 
mjr. Kolejnikowa, ca* 
łość imprezy przymo* 
sła dość pokaźny ao> 
hód.

Należy dodać, że Ko 
ło Ligi Kobiet przy 
KBW ma i inne po* 
ważne osiągnięcia w 
swej pracy społecznej, 
z których podkreślić 
należy zorganizowanie 
bitoioteki dla żołnierzy 
i oficerów jednostki.

(ni)
OPŁATY NA SPA

Wobec zapytań na* 
szydh czytelników w 
sprawie opłat na Stu* 
dium Pr.sAdmin. do» 

tlę, t*

miesięczne czesne wy* 
nosi 500 zł, wpisowe 
— 500 zł i taksa egza* 
minacy.na — 50Ó z*.

Czesne miesięczne 
może być sprolongowa 
ne w zależności od 
stopnia zamożności stu 
den ta.
KOŁO TPZ 
W TEATRZE

Zarząd Miejskiego 
Oddziału TPZ zorgani 
zował w gronie perso* 
nelu Teatru Miejskie* 
go Koło TPŻ, na czele 
którego star.ęli ob.ob.: 
Maria Szczęsna, Stela* 
nia Strachocka, Euge* 
nia Snieżko*Szafnag* 
Iowa i Leon Grajew* 
ski.

Na zebraniu konsty* 
tucyjnym referat o ce* 
lach i zadaniach TPZ 
wygłosił ob. Kordasie* 
wicz. (jd)
PRZYBYWA WOZ0W 
TRAMWAJOWYCH

Jak się dowiaduje* 
my, w najbliższych 
dniach tabor tramwa* 
jowy MZK zostanie

zasilony przez dwa wo 
zy, sprowadzone z El* 
bląga.

Jeden z tych wozow 
po ukończeniu odbudo 
wy mijanki tramwaju* 
wej na Al. Wojska 
Po’ski ego zasili limę 
„B". (z)

ROWEROWE HARCE
Harce rowerzystów 

na chodnikach na ul. 
Bałtyckiej zostały u- 
krócone. Zwracamy 
jednak uwagę, że i 
ścieżka dla pieszych 
przy drodze na Liku- 
zy nie jest przeznaćzo 
na dla kolarzy. Od 
czego szeroka, gładka 
szosa? (m.g.)

PROSIMY
O CHODNIK

Może nareszcie do­
czekamy się chodnika 
przy młynie koło zam 
ku. Codziennie prze­
chodzi tą drogą tak 
wielu mieszkańców, 
że doprawdy warto 
pomyśleć o tej inwe­
stycji. (m.g.)

„UŚMIECH WARSZAWY"
Dziś 26 XI. b. r. (środa) w sali Opieki Spo- 
łeczrej ul. Pi niężnego 22 o godz i m. 3 ‘ 
gościnny u-yetęp artystów scen warszaw­
skich w doskonałym programie „Uśmiech 
Warszawy 4 — Poezja, humor, piosenka i 

nieć, Itfoó



Dzień Elbląga

ELBLĄSKI CIĘŻKI PRZEMYSŁ
i jego wielkie zadania

oś»

w skali ogólnopolskie)
(Od naszego korespondenta)

Przywrócenie Elblągowi roli 
rodka ciężkiego przemysłu metalo*
wego staje się faktem dokonanym. 
Od zjazdu szczecińskiego i pierw* 
6zej wiążącej decyzji min. Minca 
ubieg y za.euwie tygodnie, a reali* 
zacja planów wkroczyła już na 
właściwą drogę.

B. stocznia Nr 16 jest własnością 
Centralnego Zjednoczenia Przemy* 
słu Maszynowego, a w najbliższych 
dniach zostanie przez Zjednoczenie 
przejęta Fabryka Maszyn i Taboru 
Kolejowego. Oba przedsiębiorstwa 
staną s|ę terenem jednego wielkie* 
go przedsiębiorstwa maszynowego.

Przedstawiciel C. Z. M. P., dyr. 
Denk, na jednej z konferencji 
u prezydenta miasta, nakreślił real* 
ny program organizacji i produkcji 
tego zakładu przemysłowego. Pro* 
duKcja będzie się składała z szere* 
gu różnorodnych elementów prze­
mysłowych.

Przede wszystkim będzie to
FABRYKA TURBIN 
I TURBOKOMPRESORÖW
która uruchomiona zostanie 
połowie roku przyszłego. Turbiny, 
wyprodukowane w ErblągU, będą 
zaspakajały zapotrzebowanie naszej 
energetyki d-a przemysłu węglowe* 
go, cukrowniczego i elektrycznego — 
zapotrzebowanie zagwarantowane na 
okres 10 lat. Na cele inwestycyjne 
tego działu przyznano kredyt w wy* 
sok.c-ści 800.000 dolarów, który m. m. 
zostanie wykorzystany na zakup 
maszyn zagranicznych, przeważnie 
czeskich. Biuro konstrukcyjne zfo* 
żonę z 20 inżynierów i konstrukto* 
rów już przystąpiło do pracy.
FABRYKA
DŹWIGÓW PORTOWYCH
posiada zamówienie na okres 6 
Spośród zamówionych w
45 .dźwigów — 18 zostanie wykona* 

w Elblągu. W przyszłości 
pro*

w II

lat.
CZMP

nych 
wszystkie dźwigi portowe będą 
dukowane w Elblągu.
FABRYKA KÖL ZĘBATYCH 
rozpocznie produkcję w ciągu 
tora roku i zaspakajać będzie zapo* 
trzebowaoie wszystkich portów pol» 
skich.

Nowa świetlica
spółdzielców

W dniu 23 bm. nastąpiło w Mrą» 
; igowie otwarcie świetlicy Zw. Zaw. 
; Pracowników Spółdzielczych w o» 
' becności miejscowego starosty ob. 
Jaskólskiego, przedstawicieli PPR 1 
PPS, delegata Zarządu Głównego 
oraz sekretarza okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Sp. ob. Jankowskiej.

Świetlica mieści się w gmachu 
„Społem“. Głównym jej twórcą i 
organizatorem jest przew. Zarządu 

, ob. Zborowski, znany z terenu Mrą 
■■ gowa ze swej działalności na płasz 
j czyźnie spółdzielczej.
i Otwarcie świetlicy miało przebieg 

o wielkim zbycie dla górnictwa. Za- ’ uroczysty. W części oficjalnej wrę» 
glonkowi 

_ _ _____ -Irągowa.
Godziny popołudniowe 1 wieczoro* 
we minęły w miłym towarzyskim 
nastroju.

CIĘŻKIE MASZYNY OKRĘTOWE
Z otrzymanych dotąd zamówień 

muszą być całkowicie wykonane w 
Elblągu 3 .kompletne rudowęglowce 
o pojemności po 2.500 ton. Wartość 
produkcyjna tego działu wyniesie 
rocznie ponad 200 milionów złotych,
MASZYNY DLA PRZEMYSŁU 
MINERALNEGO

potrzebowanie krajowe i zagranicz- czoęo 60*tą legitymację czł 
ne będzie zaspakajał dział produk- Związku Zaw. z terenu Mj 
cji walców dla przemysłu papierni- Godziny popołudniowe i w
czego.
BUDOWA KONSTRUKCJI 
LEKKICH
oraz zbiorników będzie prowadzona 
na terenie b. Fabryki Maszyn i Ta­
boru Kolejowego. Fabryka ta za-* 
przestanie dotąd prowadzonego re­
montu wagonów.

i Bardzo poważnym dziełem produk 
i cji elbląskiego ciężkiego przemysłu 
; maszynowego będą 
j ODLEWNIE ŻELIWA I STALI 

j Odlewnia żeliwa posiada duże mo­
żliwości wytwórczości, sięgające do 
5 tys. ton miesięcznie. Jest to naj­
większa odlewnia w Polsce. Znacz­
na część produkcji odlewni będzie 
zużytkowana ’ na eksport. Zdolność 
produkcyjna odlewni stali wynosi 
do-2.5 tys. ton rocznie. Produkcja 
odlewni będzie w pierwszym rzędzie 
zaspakajała śląski przemysł węglo­
wy. Fabrykaty będą transportowane 
drogą wodną Bałtykiem i Odrą. 
Uruchomienie odlewni nastąpi około 
marca roku przyszłego.

Przewidywany
STAN ZATRUDNIENIA

'Zakładów na koniec r. 1948 wynosi 
5.000 pracowników, w końcu r. 1949 
— 10.000. W pierwszym okresie bę­
dzie pracowało dodatkowo około 
9.000 robotników przy pracach in­
westycyjnych. Stopniowo zostaną 
oni wchłonięci przez działy produk­
cyjne. Wartość produkcji miesięcz­
nej fabryki wyniesie około 120 mi­
lionów złotych.
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Z obrad PRN
w Kętrzynie

(Od naszego korespondenta)
Z obrad Pow. Rady Narodowej 

w Kętrzynie dowiadujemy się, że 
w tym roku w powiecie kętrzyń* 
skim stosunek obszaru zasianego °/o 
orki jest jak 1:3, w porównaniu 
z rokiem .poprzednim. Zbiór siana 
dał nadwyżkę wartości 8.250.000 zł. 
Zbiór ziemniaków pokryje we* 
wnętrzne zapotrzebowanie powiatu.

Rady terenowe i org. polityczne 
i społeczne w akcji poboru 
podatku gruntowego nie wykorzy* 
stały swych możliwości i muszą do* 
łożyć starań, .by stanąć na wysoko­
ści zadania.

Sport      Sport     sport

HALA ZIMOWA W OLSZTYNIE

o-
o-
na

w szybkim tempie przybiera 
nową, popisową szatę

A jednak Woj. Urząd WF i PW w Olsztynie potwierdzi! swoje 
bietnice S mimo licznych głosów powątpiewających, halę zimową w 
kreślonym terminie odda do użytku zawodnikom, przebywającym
olimpijskim kursie przygotowawczym i sportowcom Olsztyna. Wiemy, 
że sprawa hali leżała głęboko na sercu WUWF, należałoby więc się 
dziwić, że praca tak ospale posuwała się naprzód. Powodów tego 
trzeba jednak szukać w odgórnej 
też braku jakiejkolwiek pomocy
Abstrahując od innych stron dzia 

łalność naszej nadrzędnej instytu­
cji sportowej, należy stwierdzić, że 
remont hali zimowej dzięki wytę­
żonej pracy Woj. Urzędu i PW 
wchodzi w końcowe stadium. Na 
hali praca wre, robotnicy (chociaż 
dniówkowi) pod dobrym kierownic 
twem przyśpieszają tempo prac. 
Jeszcze kilka dni temu hala była w 
stanie „surowym", kupy rozbitej 
„polepy" czekały na wywiezienie, 
wyżłobiona bieżnia czekała na pod 
kład z tłuczonej cegły i żużlu.

Obraz ten zmienił się jednak jak 
za dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej. Powierzchnia jest wyrówna­
na, w międzyczasie przygotowano 
rozbieżnie do dwóch skoczni, bież-

Powiat reszelski 
ma ambicję przodowania 
w akcji poboru I miejscowej ludności, która znako- 

STOlltOWPffO ?m*cie wywi3zala się z nałożonych u nia obowiązków hpdzit» śhiżuł
(Od naszego korespondenta)

W ubiegły poniedziałek przybył do • Wizytację ob. wojewoda zakóń-

zmienności planów przebudowy, jak 
ze strony klubów.
nia czeka już tylko na nawierzch­
nię.

Fachowe kierownictwo przebudo 
wy hali gwarantuje, że kryty sta­
dion zimowy Olsztyna będzie służył 
długo sportowemu okręgu i Polski.

4-tonowy walec, ciągniony przez 
parę koni, ubija i niweluje nierów­
ności bieżni, przygotowując ją pod 
leżącą obok mieszankę miału żuż­
lowego, glinki i piasku. Kierownik 
robót demonstruje nam dwie mie­
szanki, które mają być użyte pod 
powierzchnię hali. Jedna jest elas­
tyczna, druga twarda. Łącząc wa­
lory obu próbek, użyta będzie pra­
wdopodobnie mieszanka pośrednia.

Nie zapomnieliśmy również o za­
poznaniu się z budową centralnego 
ogrzewania, rzeczą nie mniej waż­
ną dla wrażliwych na zimno sym­
patyków i przysięgłych kibiców 
sportu. I tutaj obawy nasze okaza­
ły się płonne. Z zakończeniem prac 
przy przebudowie hali będzie za­
kończony remont centralnego ogrze 
wania.

Pamiętam ubiegłe mistrzostwa, 
gdj^ miotacze ogrzewali kulę nad 
koszykiem koksowym, by nie „pa­
rzyła" od zimna w ręce, zawodnicy 
zaś, zaopatrzeni po 2—3 koce, z po­
litowaniem spoglądali na widzów, 
drżących z zimna, ale proszę wie­
rzyć, że wtedy widzom naprawdę 
było zimno.

Obecnie obaw tych już nie ma, a 
jak nas „spece" od ciepła zapewnia 
ją, w największe mrozy na hali bę­
dzie panowała temperatura około 
8 st. powyżej zera.

Przy okazji oglądamy kotłownię. 
Dwa duże piece przechodzą ostat­
nie remonty w specjalnie wybudo­
wanym pomieszczeniu, co nas jesz­
cze bardziej upewnia, że w określo 
nym terminie praca zostanie wyko­
nana.

Z otwarciem hali zimowej na no­
wo odżyje życie sportowe Olsztyna, 
nastąpią przygotowania lekkoatle­
tów, siatkarzy i koszykarzy do mi­
strzostw okręgu i Polski. „Olimpij­
czycy" rozpoczną racjonalny szlif 
swojej formy pod okiem najlep­
szych trenerów Polski, by zdobyć 
złote ostrogi na wyjazd do Londy­
nu. (st.) 
i'

W-MOZB dziękuje
Warmińsko * Mazurski Okręgowy 

Zw. Bokserski za naszym pośredni* 
ctwem wyraża podziękowanie Woj. 
Urzędowi WF i PW, dyrekcji ZEOM 
KS „Zryw“ oraz Spółdz. „Grupa 
Techn.“ za wydatną pomoc przy 

■ technicznej organizacji spotkania 
Gdańsk — Olsztyn.

Podziwiamy wasze osiągnięcia
wykonał plan’zsypu zboża. * . Co mówią goście i nasi 1 llBbl

Pow. reszelski ogółem zebrał do-'s»«. ---- -—7"----- "^7““tychczas 450 ton zboża, pretendując po meczu z Gdańskiem < kaliśmy się w Olsztynie. Tym
latu Le3z.cisa.icgu. .do, , żabcia pierwszego miejsca I Przedstaw. Gdańsk. OZB p. Piller było nasze zdziwienie, gdy
Ob. wojewodzie towarzyszyli: peł-i w^ró,d P°wiatów województwa ol- piówi — Jestem zdumiony gościn* Prze^

na nią obowiązków, będzie służył 
jak najdalej idącą pomocą.

’ Biskupca wojewoda olsztyński mgr ,cz^ w Reszlu, który też w 100 proc. 
'W. Jaśkiewicz, aby osobiście zapo­
znać się z wynikami akcji poboru 
podatku gruntowego na terenie po­
wiatu reszelskiego.

nomocnik wojewódzki do spraw po­
datku gruntowego ob. Jeż, szef 
WUBP płk. Palka, komendant wo­
jewódzki MO ppłk. Skuteli i nacz. 
woj. Wydziału Inspekcji, mgr Pala- 
marczyk.

Po powitaniu przez wicestarostę 
reszelskiego, ob. Majdeckiego, goś­
cie wraz z przedstawicielami miej­
scowego społeczeństwa udali się do 
składnicy Spółdz. Rolniczo-Handlo­
wej, głównego punktu zsypu zboża j _ .
w pow. reszelskim. | be było również i dla p. Antoniego

Następnie ob. wojewoda wraz z Sądaja. ślusarza, specjalisty od ma 
otoczeniem zwiedzili. punkty w Je» szyn zapałczanych, zam. pod War«

Budzik i maszyna do szycia.
busek“. MORĄG Adria* —
„Trzewiczki“. BISKUPIEC —> „Po? 
äonla“ —- „Historia jednego fraka“, i 
MRĄGOWO — „Raj“ — „Dusze?
nieujarzmione“. BARTOSŻTCE -- •' . _____ _____ .. .... __ . _
„Bajka, —= „Wielki przełom“. OR« zioranach, które w akcji poboru po- szawą w Błoniu, przy ul. Poznań* 
NETA — „Lutnia. — „Młodość E* datku gruntowego osiągnęły 100%:skiej 22 m. 1.
diśona“. ■ wykonania planu. i Pan Sądaj -i jego przełożony, po

W Jezioranach^ głoście witani byli' przybyciu do Olsztyna z częściami 
' maszyn do fabryki zapałek, sta* 

rym zwyczajem rozpoczęli swój kil* 
kudniowy pobyt maleńką libacją.

Zabawa odbywała się w miesz* 
kaniu olsztyńskiego kolegi obu oby 
Wateli z Błonia. Przy okazji wy* 
szło na jaw, że jedna ze znajomych

Radio
ŚRODA, 26 bm.

6,00 sygnał czasu, 6.05 gimnastyka,

przez prezesa PRN powiatu reszel­
skiego, ob. Góreckiego.

Ob. wojewoda zapewnił zebra­
nych, iż w zaspokojeniu potrzeb

6.15 wiadomości, 6 20 muzyka, 7.Ö0, |
dziennik, 7.15 muzyka, 8.20 infor-1 I D44nmMr&
macje, 12.03 wiadomości, 12.15 mu- ! «hloyMTi
zyka, 16.00 dziennik, 16.35 „Świat I
jest piękny i ciekawy", 17.20 audy- SiUlOW»
nia 1(2 00 T> TT T TIT5« •

(Od naszego korespondenta)
' W przeprowadzonej w ubiegłą 
niedzielę w Szczytnie zbiórce ulicz* 
nej na pc^noc zimową zebrano 
16.000 zł.

Jako głównych kwestarzy notuje­
my ob. ob. starostę i burmistrza, 
którzy również najwięcej zebrali do 

i puszki kwestarskiej. (wk.)

cja rozrywkowa, 18.00 R. U. L. „Wie 
lokrotne doświadczenia antynie- 
mieckie“, 19.00 „Głos młodych", 
19.10 audycja dla wsi, 19.30 recital 
orgar.owy Jana Kucharskiego, 20.00 
dziennik, 21.00 audycja Chopinow­
ska w wykonaniu Ryszarda Baksta, 
2130 „U naszych przyjaciół", 21.50 
muzyka, 22.00 muzyka taneczna, 23.00 
ostatnie wiadomości.

OGŁOSZENIE
Na podstawie, dekretu z dnia 22. VII. 1945 r. o ochronie hodowla zwie® 

rząt gospodarskich (Dz. U. R. P. Nr 2, poz. 12), oraz Rozporządzenia Mi­
nistra Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 8. XII. 1946 r. wydanego 
w porozumieniu z Ministrami: Aprowizacji i Handlu, oraz Administracji 
Publicznej i Ziem Odzyskanych zabrania się uboju zarówno dla celów 
przemysłowo * aprowizacyjnych, jak i dla celów własnego gospodarstwa 
domowego, następujących kategorii zwierząt gospodarskich:

1) krów, buhai, koni, owiec i trzody chlewnej zapisanych do ksiąg 
hodowlanych,
przychówku pochodzącego od zwierząt wymienionych w pkt 1, 
przychówku płci żeńskiej (koni, trzody chlewnej i owiec, nie za« 
pisanych do ksiąg hodowlanych),
krów poniżej lat 10, buhai i knurów zakwalifikowanych przez ko* 
misje kwalifikacyjne,

5) świń poniżej 80 kg. żywej wagi, oraz macior nadających się do 
chowu,

6) °wiec matek w wieku poniżej lat 4, oraz przychówku płci żeń» SKlCj.
Wyjątek stanowią zwierzęta gospodarskie, które ni® nadają się do 

chowu t. zn.:
1) samce niepłodne, oraz samice trwale jałowe, lub nie nadające się 

do rozpłodu wskutek występowania chorób, lub innych przyczyn,
2) zwierzęta nie nadające się do właściwego użytkowania (rozpłodu» 

wego. mlecznego, roboczego, opasowego, produkcji wełny l 't. p.) 
wskutek:

' a)

2) 
. 3)

4)

Jak upewnić się 
o doręczeniu 

przesyłki pocztowej!
Za dodatkową opłatą ?0 zł., 
nadawca zwykłe*, o listu mo­
że otrzymać dowód jego do­
ręczenia czyli t. zw. „PO­
ŚWIADCZENIE DORĘCZĘ- 
NIA“, podpisane przez dorę­
czającego listonosza, nadaw* 
ca zaś rejestrowanej prze­
syłki pocztowej (listu pole­
conego, wartościowego, pacz­
ki. przekazu)- dowód odbio­
ru. t. zw. „POŚWIADCZENIE 
ÓDDIORU“ (wzgl. wypłaty), 
podpisane przez adresata.

Informacji szczegółowych u- 
dzielają wszystkie urzędy 

pocztowe. uud

b)
c)

d)

PRZETARG

Swoista korektura transakcji handlowej’
Dobry żart — tynfa wart. To po 

wszechnie znane przysłowie nie ob*

nością i serdecznością, z jaką spot* Przeds*awicieli OZB Olsztyn i za*
................. ’ J prowadzono nas na kolację. Nie 

“ jWiem, czy w tym samym stopniu
potrafimy się zrewanżować.

— A co Pan sądzi o naszych pię­
ściarzach?

— Bokserzy Olsztyna, to w więk* 
szóści zespół młody i b. ambitny, 
Pragnę jednocześnie wyrazić po* 
dziw dla waszych osiągnięć, zwłasz* 
cza z uwagi na niemożliwe warun* 
ki, jakie u siebie macie.

Chcemy się jeszcze dowiedzieć, 
co myśli p. Piller o swych wycho* 
wankach.

— Z naszej ósemki podobali mi 
się Maćkowiak, obiecująca mucha, 
Mikołajewski, dobrze zapowiadają* 
cy się kogut, no i przyszła nasza 
rewelacja Skorupa, który może być 
lepszy od Szymankiewicza, o ile tak 
samo będzie nad sobą pracował, 
jak dziś.

? gospodarza p. Elżbieta Biernacka, 
jzam. przy ul. Osińskiego 18 m. 1, 
j ma do sprzedania główkę od ma» 
: szyny do szycia, której już ód da w» 
i na poszukiwał przełożony p. Sąda* 
ja.

Nie zwlekając tedy wszyscy bie­
siadnicy -wstali od stołu i nieco 
chwiejnym krokiem udali się do mie 
szkania p. Biernackiej, którą zastali 
w domu.

Po dłuższych targach za c_,, 
3.500 zł. główka od maszyny do szy- I

cia przeszła do rąk kupującego, po 
czym trójka przyjaciół udała się do 
jednej z naszych licznych restaura­
cji, gdzie postanowiono tradycyjnie 
oblać transakcję.

W czasie dalszego ciągu tak przy­
jemnie rozpoczętej rano libacji p. 
Sądaj wydobył z kieszeni piękny 
budzik, który, jak oświadczył zasko­
czonym nieco kolegom, ściągnął u p. 
Biernackiej z okna, jako ekwiwa­
lent za nazbyt wygórowaną, jego 
zdaniem, o całe 500 zł. cenę główki 
od maszyny.

Na szczęście p. Biernacka w porę 
zauważyła brak zegarka i poczyniła 
kroki, w rezultacie których sprawa 
oparła się o Sąd Grodzki. Zważyw­
szy, że zabrany przez p. Sąda.a bu» 
dzik wart jest nie 500 zł, ale co naj* 
mniej 5.000 zł., Sąd nie przyjął wy­
jaśnień oskarżonego, że był to zwy­
kły niewinny żart i skazał go na 
miesiąc aresztu.

Od wyroku Sądu Grodzkiego, u- 
ważając, że nietrzeźwy stan winien 
tłumaczyć jego czyny, p. Sądaj zło» 

cenę żył apelację do Sądu Grodzkiego. 
■“ 1 (z)

A... NASI,..
Kapitan OZB, Kamiński — Chłop» 

cy nasi bili się pierwszorzędnie. Za» 
strzeżenie mam co do wyników w 
wadze p. średniej i p. ciężkiej. Obie 
walki były remisowe.
, Garstka — przeciwnik był twar* 
dy, dysponował silnym ciosem. 
Brak kondycji wykończył mnie 
w 3 rundzie. Chcę jeszcze się pod« 
ciągnąć, zwłaszcza źe czeka nas 
ciężka przeprawa. Nie mniej jednak, 
z powodu choroby serca, poważnie 
myślę o porzuceniu ringu i poprze- 
,staniu jedynie na trenowaniu in* 
nych. (iko.)

I DOKŁADNE ADRESOWANIE 
PRZESYŁEK 

PRZYSPIESZA DORĘCZANIE 
Wiele miejscowości na terenie 

państwa posiada identyczne lub 
podobne nazwy; ponadto na Zie­
miach Odzyskanych nazwy miejs­
cowości ulegają jeszcze zmianom. 
Wskutek tego niedokładnie adreso­
wane przesyłki pocztowe błądzą i. 
nieraz dochodzą do właściwego 
miejsca przeznaczenia ze znacznym 
opóźnieniem.

Aby temu zapobiec, nadawcy 
przesyłek pocztowych we własnym 
interesie powinni dokładnie je ad­
resować, podając: 1) odbiorcę, 2) 
nazwę urzędu pocztowego w peł­
nym brzmieniu (np. Lidzbark k. 
Działdowa, Lidzbark Warmiński. 

Biskupie k. Reszla, Biskupiec k. 
Iławy, Borek k. Gostynia, Borek 
Falęcki, Borek k. Kołobrzegu), a w 
wypadkach nieustalonych lub nie­
dawno zmienionych nazw miejsco­
wości — także powiat i wojewódz­
two, 3) miejsce zamieszkania od­
biorcy, ulicę, nr. domu i mieszka- 

1874 .

OD ADMINISTRACJI
Prosimy o odbiór dotych­

czas nicpodjętych ofert na o- 
głossenie, zamieszczone w na­
szym piśmie:

1« „Filatelista",
2. „Rutynowana“.
Oferty należy podjąć do so­

boty, 29 bm., w Administra­
cja „Życia“, Olsztyn, 22 Lipca 
Nr. 16, w godz. 8—15.

POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE
Największy wybór zabawek 
1330-3 „PIONIER" 1 Msja 6

SPRZEDAM 2 łóżeczka dziecinne 
jednakowe 170 cm z materacami 
bez siatki w stanie dobrym. Wia­
domość: Jagiellońska 36 m. 14 po 
godz. 16-ej. 1865
W DNIU 19 listopada 47 r. zosta­
wiono w Urzędzie Zatrudnienia w 
Olsztynie ul. Kolejowa 17, suknię 
czarną, która jest do odebrania za 
zwrotem kosztów ogłoszenia. 1867
PIESEK biały, kudłaty, młody zgi­
nął dnia 23.XI. rano. Uczciwy zna­
lazca jest proszony o odprowadze­
nie do Gimnazjum, ul. Mickiewi­
cza 6. 1873

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Ostrów Mazowiecki oraz tymczaso­
wy dowód osobisty wydany przez 
Zarząd Gminy Poręba pow. Ostrów 
Mazow. na nazwisko Piećkan An­
toni syn Józefa urodź. 10. 12. 1915 
r. w Galunowiczach, woj wileńskie 
__ __________________ ‘___ 1862-2

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Sreńsk pow. Mława na nazwisko 
Kowalski Stefan syn Jana urodź. 

1916 r. zam. w Zalesiu pow. Susz. 
_______________ ______ ____ 1863-2 
UNIEWAŻNIAM zagubione tym» 
czasowe zaświadczenie obywatel­
stwa polskiego, wydane przez Sta­
rostwo Powiatowe Olsztyn na na­
zwisko Turowska Elżbieta, zam. 
Klebark Wielki, pow. Olsztyn. 1870chorób poszczególnych narządów lub trwałych w nich zmian, 

spowodowanych chorobami lub wypadkami, 
złośliwości rozpłodników, zagrażającej bezpieczeństwu ludzi, 
osiągnięcia przez rozpłodnika zbyt dużego ciężaru ciała czynią* 
cego go niezdolnym do skoku,
stanu silnego wycieńczenia, spowodowanego długotrwałym nio* 
dożywianiem lub chorobą.

3) Przychówek nie nadający się do chowu wskutek wad wrodzonych, 
; które mogą spowodować nienormalny rozwój, trwałe kalectwo lub 

niepłodność, jak również wskutek wad, wyłączających możność 
użytkowania przychówku w przyszłości we właściwy sposób.

Pow^^ższe okoliczności winny być stwierdzone przez Komisję składa* 
tecąsię z lekarza weterynarii i przedstawiciela Związku Samopomo* 
cy Chłopskiej.

Reflektanci*rolnicy na kupno zwierząt do. hodowli oraz właściciele 
zwierząt, podlegających zakazowi uboju, a pragnący je odsprzedać win­
ni zgłaszać sie do Zarządu Miejskiego pokój 90, celem podania zapotrze­
bowań na kupno, względnie danych o sprzedawanych zwierzętach.

Winni przekroczenia powyższych przepisów karani będą w trj’ble 
postępowania karno*administxacyjnego na podstawie cytowanego na 
wstępie dekretu karą aresztu do 3 miesięcy 1 grzvwną do 30.000 zł 
albo jedna a tych kar.

< Prezydent m. Olsztynaw/g - - ‘

Ekspozytura Zjednoczenia 
Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Olsztynie 
ogłusza przetarg nieograniczony na 
wykonanie rea-ontów zimowych w 

podległych nam Zakładach.
Po ślepe kosztorysy oraz bliższe 
dane oferenci mogą się zgłaszać 
w Wydziale Technicznym Ekspo­
zytury Olsztyn, ul. Mazurska 1 w 
godz. > ■’«—Przetarg odbędzie sie 
dnia 4.XII.I7 r. o godz. !0. Dele­
gatura zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta oraz unieważnienia 

przetargu bez podania powodu..
, (-) Dyr. GĄSOWSKI
1869.2

Fr. ZAWADZKI
Wytwórnia stempli

Zakład niech.- 
grawerski

Byögoszcz,Pomorska1a 
lei. 21-29 P. fi. O. 
Bydgoszcz VI 113.

Najlepsza jakość! NajniSsz® ceny? 
1860 5 Da«t»wa natychmiast!

MŁYŃSKĄ gazę jedwabną orygi­
nalną szwajcarską oraz artykuły 
młynarskie posiada po cenach naj­
niższych firma J. Płodowski Spad­
kobiercy Warszawa Chmielna 40.

1836-1

(UNIEWAŻNIAM skradzione tym-
1 czasowe zaświadczenie wydane w 
Młynarach, pow. Pasłęk na nazwi­
sko Bilski Józef, syn Jana, urodź. 
9.1.1894 r. 1854-1

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną R. K. U. Brzesko na 
nazwisko Słomiński Edward, syn
Mikołaja, urodź. 1912 r. 1855*1
UNIEWAŻNIAM zagubioną zniżkę 
kolejową wydaną przez DOKP Ol­
sztyn na nazwisko Kulbacka Elżbie 
ta zam. Mała Purda pow. Olsztyn. 

1861-3

UNIEWAŻNIAM zagubioną legity* 
mację partyjną, wydaną przez 
Woj. Kom. PPR Olsztyn na nazwi­
sko Orzechowska Alicja. 1871

po 
zł 
20 
po

RUTYNOWANA ekspedientka po­
szukuje pracy. Branża obojętna. 
Oferty do Adm. „Życia Oluztyń-

*ub, „Uprxejmfc“. W

UNIEWAŻNIAM zagubione tym» 
czasowe zaświadczenie obywatel­
stwa polskiego, wydane przez Sta­
rostwo Powiatowe Olsztyn, na na­
zwisko Grudzieńska Jadwiga, zam. 
Ttynku«, pew, Olsztyn. 1872

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne: osobiste, 

szukiwania rodzin, zguby po 
15 za słowo. Handlowe po zł 
za słowo. Poszukiwanie pracy 
zł 1Ü za słowo.

Ogłoszenia wymiarowe; (za 1 
mm szer. i szpalty): za tesktem 
do 100 mm zł 35, od 101—200 mm 
zł 40; ponad 200 mm zł 45. W te* 
kście redakcyjnym: do 100 mm 
zi 45; od 101—200 mm zł 55; po» 
nad 200 mm zł 70.

Nekrologi: do 50 mm zł 30; od 
51—100 mm zł 35; od 101 — 150 
mm zł 40; ponad 150 mm zł 50.

W numerach niedzielnych i 
świątecznych 30<Vc dopłaty.

Za terminowy druk ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.


